
Nr. 498 Rok Vllł.
Ceay prenumeraty

We Lwowie: m ie s ię c z n ie  2  kor.,
za codatenna d w u k ro tn ą  dosta­
wę do domu dopłaca się 60 halerzy.
Z przesyłką poczt w kraju i monarchii 
raiasięc*. 2  K. 5 0  hj l  ̂pkufi, 3 Ł * * i  
kwart. 7 Ł5QŁ. j wysyłk 9 K .« k  
rocznie 3 0  Ę. -  *. \ P°°atow. 36  *, -  *
W Niemczech: m ie s ię c z n ie  4  kor
"W Innych państwach. Związku po- 
cztowęgo m ie s ię c z n ie  5  koron*
Zmiana adresu pocztowego 40 hal*
Hedakcy a, Administracy a, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17—19.

Lwów, niedziela 25 października 1903. Wydanie poranne.

Słowo Polskie
wychodzi 2  razy dziennie

Ceny  ogłoszeń
Ogłoszenia (inseraty) za 1 wiersz pe­
titow y lub jego miejsce 20 hal. 
Nadesłane za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 80 halerzy.
Nekrologia za wiersz petit. 60 hal. 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
it . p. wiadomości po 1  kor. zą więrsz. 
Drobne ogłoszonia za wyraz 6 hal. 
najmniej 60 halerzy. Wyrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Bękopisy i listy w  sprawąch redakcyjnych należy adresować do: Ręriakcyi $łowa Polskiego w e Lwowie. — Listy w  sprawach prenumeraty i odbioru pisma, ogłoszenia reklamacy0 
uprasza się. nadsyłać pod adresem: Adminfstracya Słowa Polskiego we Lwowie. — Adres dla telegramów: Słowo Lwów. — Nr. telefonu Bedakcyi 541, Administracyi 740.

W y d a w c ą :  i n ż y n i e r  W A C Ł A W  W O A S K I .  ______  ________ Redaktor naczelny: TO M USiT WASILEWSKA
Haas

Kalendarz lwowski.
Niedziela: 25 października.

Im io n a . R f.-kat. Dziś :  Jana Kantego. Jutro:  
Ewarysta. Gr.-kat. D z i ś :  Prowa m. Jutr o:  Karpa m. — 
Słów. Dziś:  Samemysła. Jutro:  Lutosława.

Wschód słońca 6-39. zachód 4’50.
N a b o ż e ń s tw  A' D z i ś :  o 9 w kościele OO. Dominika­

nów wotywa z wystawieniem Najśw. Sakr. w monstrancji.— 
W katedrze łac. o 9 msza św. śpiewana z wystawieniem  
Najśw. Sakr. przed Wielidem Ołtarzem, o 10'30 suma, o 12 
msza św. cicha. O Spopoł. nieszpory, o 5 różaniee z wysta­
wieniem i błogosław. Najśw. Sakr. W kośc. OO Jezuitów  
suma o 11, nieszpory z kazaniem q 4t)0 popoł, W kościele 
O O. Bernardynów nabożeństwo staraniem korporacyi mala­
rzy, lakierników i farbiarzy, o g. 10 .

fifuzea i biblioteki. Zakład Narodowy im. O s s o ­
l i ń sk ic h .  Biblioteka od godziny 9 do 2 z wyjątkiem dni 
świąt., muzeum we wtorki i piątki także od 3 do o popoł., 
bez opłaty. —- Muzeum im. D z i e d u s z y c k i c h ,  ulica Tea­
tralna 18. Wstęp za zgłoszeniem się w zarządzie (chwilo wo)- 
Bez opłaty. — Muzeum p r z e m y s ł o w e  miejskie otwarto 
codziennie, prócz poniedziałków, od g, 9 do 3 popoł., w dni 
świąteczne od g, 10 do 1 popołud. Biblioteka muzealna od 
g. 9 do 12 i od 5 do 8 w. Bez opłaty. — Biblioteka u n i ­
w e r s y t e c k a .  Codziennie oprócz dpi świąt, od g. 19 do 2 
popoł. i od 4 do 7 w. — Biblioteka fundacji Wiktora hr. 
Baworowskiego ulica Ujejskiego 2. We wtprki, środy, piąt­
ki i soboty od g. 4 do 6 w- (Dla pracujących naukowo). — 
Biblioteka m e d y c k a  (Pawlikowskich, prywatna) ul. Trze­
ciego Maja 5. W  środy i soboty od g. 11 do 12. — Biblio­
teka S zk o ły  p o l i t e c h n i c z n e j  codziennie od 10 do 11 i 
od 4 do 3 w niedzielę i poniedziałek od 11 do 1. W święta 
Uroczyste zamknięta. — Biblioteka i pracownia „Naukowe­
go Tow, im* S z e w c z e n k i " .  Codziennie od g. % do 6 pop, 
(opócz niedziel i świąt ruskich). — Biblioteka Naro dn e-  
go D o m u  (Teatralna 22) codziennie oprócz świąt od g. 9 
de 12  i  od p. 4o fi w.

W y«t»W  stale. Towarzystwo przyjaciół' s z t u k  
riekn.ych-,kpiac Kw, Dii.cka L 10. Codziennie od-godziny 
10 do 0pt4ta; w d»i powazedl 60 haL w  niedzielę 30 hal, 
U*??® ^ fcny cJil (p- Lątoura) przy ulicy Trzecie­
go Maja 1. 11 od gudz. 10 rano do 7 w. (wiecz. przy oświe­
tleniu elektryozńem). Wystawa dzieł Karola Homolacsa i 
Mny Aleks^drowicz - H o ^ o ^ g . Wstęp 40 hal, Młodzież 
szkolna *0 h  n ^ i 5 wystą^ę-  ̂ okazów p r z e m y s ł u  
k r a j o w e g o ,  p l Halicki, dom niegdyś Bifeaiadeckięh Wstęp 
Wolny.

PanoramT’- Kościuszko pod Racławicami. Mae po- 
Wystawowy w parku Kilińskiego. Od g, 9 do zmroku za 
°płatą.

Foto-PlastfKoH* Pasaż Hausmana. Codzień od 10 r, 
do 10 wieczór. Od 25 do 81 października do widzenia: 
„Wojna auatr.-włoska" wr. 1859^1861. Magenta, Solferino, 
Gaetu. Wstęp 20 hal,

Z eb ra w tą  ft * g r 03Mad2en Ia . D z i ś :  Wiec urzę­
dników ppczt i tel. w gmachu pocztowym o g. 4. — Y/jec 
kobiet w Filharmonii o g. r.— Zgrom. Stow. certyfikaty- 
stów w „Skale* o g. 2. — Zebranie „Kółka historycznego44, 
w „Czyt. akad,44 o g. 10  r.

J u t r o :  _ Posiedzenie sejmowe o g. 10 r. — Nadzw.

S z k o lą  u a n K  politycznych. (Kopernika 7, X.) Ju­
tro o 8 w .: Odczyt pos. T. Butowskiego: „Ustrój państwo­
wy Astryi, ze szczególnem uwzględnieniem stosunków pol­
skich.

WioCZOjrhi i zabawy. D z iś :  W Kasynie miejsk. 
przedstawienie amatorskie o g 7 w. — Wieczór Kościu­
szkowski w „Skale* o g. 7 w. — Przedstawienie amator­
skie „Kółka drukarzy* w „Owieździe* o g. 7.

W y c ie c z K l. Dziś:  Wycieczka posłów sejmowych 
do Przeworska, Wyjazd 8 35 (czas śr. eur.) r. Powrót 9 w.

Teatry. T e a t r  mie j sk i .  D z i ś :  O g. pół do 4 po­
południu: „Kościuszko pod Racławicami”; obraz historyczny 
w 5 aktach ze śpiewami przez W, Lasotę. — O godzinie 
pół do 8 „Madame Sherry", operetka w 3 aktachjjJHugo Fe- 
liksa.

Ju tro:  © g. 7 w. „Zmartwychwstanie", sztuka w 4 
aktach z prologiem, hr. Lwa Tołstoja i H. B&taille.

T e a t r  l u d o w y  o g. pół do 4popop: „Popychadło44, 
sztuka w 4 aktach J. Szukiewicza. — O g. 7-30 „Rinaldo 
Rinaldini", melodramat wr 5 obrazach.

« ^ « g.  a w  ^ lu."
uowe partyj socyalno-demokratycznej, w teatrze Bozmaito- 
BCI» 0 g. 7 w.

4$)

i l i i i ® .  W o d y
Powieść współczesna 

Edwarda Paszkowskiego.

— Potam?... Dyabłi wiedzą, 00 potem... A te- 
piję, bo muszę,., rozumiesz przybytku równo­

wagi — muszę!.,, Ty, Grab, nie wiesz i nie wie­
dzą, że moja żona przed ślubem kochanka miała... 
paki.,,, koohanka miała i truła się,.. Ja ją uratowa- 
pm i nigdy, rozumiecie? — nigdy jej mężem nie by- 

Sześć lat, siedmdziesiąt dwa miesiąc0* miliony 
^ W t, ja  te ich dawne pieszczoty wyobrażam sobie, 
PJfcwarzam w bolącym moim mózgu chwile sza- 
. W do drobiazgów, do szczegółów, do wściekłości 
 ̂ Szaleństwa!,.. Nakoniec przyszła taka chwila... my- 

%  nie wytrzymam... myślę, zabić muszę... I  0 włos, 
e nie spełniłem pospolitego morderstwa w nocy koło 

jakow ej altany.,. Nie za to, co jest dziś... Ona jego 
^haw idzi, a on jej nie kocha... I  nie jego ja  za- 
e^dowad chciałem, o nie!... Ja te ich dawne pie- 
j e j^ y ,  la tch dawne rozkosze, ja  męczarnie mo- 
a *yobrafni unicestwić pragnąłem... 1 byłbym to 
Wy tylko cyngiel piekielnie był chłodny... Czy 

*hjie rozumiecie?...
3kulft . Powo^  zimnym, przytłumionym głosem, 
Sam patrzył nie na nas, leoz gdzieś w głąb

siebie,
r2aj ^ m ia ł  się głucho i znowu z nienawiścią spoj- 

Da Gra bo wic za.
Naturalnie, mości doktorze, ran fizycznych 
Łle Daleźy, zabijać nie wolno, leczyć, rato-

2ad a«wa<5

Se j m.
(Dokończenie posiedzenia z d. 24 października.v

Reguła cy a Wisłoka.
Przystąpiono z kolei do sprawozdania komisyi 

gospodarstwa krajowego o petycyi spółki wodnej dla 
regulacyi Wisłoka l Pielnicy, tudzież petycyi ob­
szaru dworskiego i gminy Jaćmierza wraz z gminą 
Posada jaćmierska w sprawach regulacyi Wisłoka 1 
Pielnicy.

Spółka wodna dla regulacyi rzek Wisłoka i 
Pielnicy w petycyi swej żali się na opłakany stan 
swych interesów, zwalając wisę tego na Wydział 

f  krajowy i namiestnictwo,. c|o których według zdania 
spółki, należy właściwa decyżya i kierownictwo 
w sprawach spółki, tudzież kontrola całego przedsię­
biorstwa. Jednakże komisya motywów tych nie po­
dziela, proponuje więc tylko pewne ujgi, któreby 
spółce z interesów wybrnąć pozwoliły z jaknajmniej- 
szą uciążliwością ludności, od której należą się datki 
konkurencyjne. W dalszym zaś ciągu roboty, rozpo* 
częfce przez spółkę, prowadzone być mają przez 
Wydżiał krajowy. Nad sprawozdaniem wywiązała się 
dyskusya, w której zabrał głos p, S t a p i ń s k i. 
Begulacya tych rzek mówi poseł jest stra­
szydłem ludności. Z regulacyi, którą przerwauo przed 
laty bez żadnego zabezpieczenia, nic obecnie nie po­
zostało, wały zostały zniszczone, dalsze zaś okolice 
(Haczów) narażone są na tern większy zalew. Tym­
czasem spółka wodna włościańska, która te roboty 
prowadzi, jest obciążona ogroranemi należytościami. 
Winę tego stanu rzeczy ponosi nie spółka, lecz wła- j 
dze, które ustawowo mają zastrzeżone kierownictwo 
spółki, Byłoby najwyższą niesprawiedliwością ścią­
gać z ludności należytość za roboty niewykonane.

wać obowiązek każe... Chel che! a ja żałuję... Boie !,., 
jak ja  żałuję, że teu cyngiel był taki śmiertelnie 
zimny... Jedna chwila i byłoby inne jutro... Bo to 
jutro, które nadeszło... ja  to jutro przeklinam!,.. 
Dyabeł mnie spętał, chucie rozwiązał, ja, maszkara 
wstrętna, praw moich mężowskich dochodzić chcia­
łem i.., zginąłem. Ty mądry doktorze pu!s mój śle­
dzisz i twierdzisz, że ja, Powierski, żyję... A ja  tobie 
powiadam, łżesz!... zginąłem I W twarz mi dała, w oczy 
plunęła i odeszła... Rozumiecie ?...

Łosieski, skrzyżowawszy ramiona, cały czas ci­
cho po pokoju chodził. Teraz stanął przed Powier- 
skim i głowę jego rękami objął...

—■ Józefl... wyszeptał miękko.
Powierskiemu łza z oka spłynęła.
— Józef!... powtórzył i nachyliwszy się w oczy 

Powierskiemu spojrzał. Nie ty, nie ty Józefie je­
den! Tysiące nas, a z tymi, którzy są już w ziemi 
krocie niezliczone... Nie wiem, czy nas sądzić będą, 
a jeżeli będą, to dziwnie smutne trupy przed trybu­
nałem staną w milczeniu, bez skargi. Wydarci mo­
giłom zdziwienie przyniosą na twarzy, a w rękach 
dusze zmęczone, z których krew w oczy sędziom 
tryskać będzie.

Powierski podniósł głowę i dziwnie, chociaż 
zupełnie przytomnie, w oczy Łosieskiego spojrzał.

I)la czego to, Gutku?... spytał miękko.
— Nie wiem...
— A jednak tak jest,..
T" potwierdza Łosieski.
Powierski zadrżał.
— I  ty Gutku z głową Apolla, i ja z głową 

arlekina, 1 ona piekielnie cudna, i on... on także! 
Czuję jeszcze chłód cyngla i widzę jego oczy, a przez

Mówca proponuje, aby uchwalono wstrzymanie eg- 
zekucyi sum konkurencyjnych, aż do czasu rozpoczę­
cia regulacyi. Wniosek ten ma zastąpić punkt 2 i 8 
wniosku komisyi.

P. P i ł a t  wyjaśnia, że tendencyą władz auto­
nomicznych było, pozostawić sprawę regulacyi rzek 
w ręku lokalnych spółek wodnych. Niestety, oczeki­
wania okazały się zawodne; spółki spraw tych prze­
prowadzić należycie nie umiały, Obecnie władze kra­
jowe prowadzą tego rodzaju roboty same. Za zły 
stan interesów spółki dla regulacyi Wisłoka i Piel­
nicy nie mogą być odpowiedzialne władze krajowe. 
Wydział nie może uwolnić od datków konkurencyj­
nych tych, od których się one należą. Mówca po­
piera wnioski komisyi.

P. St. J ę d r z e j o w i o z  sądzi, że należy za­
stanowić się nad tein, jak przyjść z pomocą ludno­
ści, która obecnie narażoną jest na egzekueye. Sta­
wia wniosek odesłania dwóch ostatnich punktów 
wniosku raz jaszcze do komisyi.

P. ks. S t o j a ł o w s k i  popiera ten wniosek i 
wywody p. Stapińskiego.

P, S ę k o w s k i  jako sprawozdawca komisyi 
nie przeczy, że pewne niedokładności zaniedbania 
w tych sprawach były, ale z tego nie można wy­
snuwać wniosku, że roboty publiczne przez Wydział 
prowadzone są zle, Przeciwnie robotami temi po­
chlubić się możemy. Regulacyą Wisłoka i Pielnicy 
zajmowała się spółka prywatna, w tera był błąd, ale 
nie należy wyciągać z tego wniosku, że z fundu­
szów krajowych trzeba wynagradzać zaniedbania tej 
spółki- Niedopuszczalne jest odpisanie należytości 
kpnkureocyjnyoh. iZgadza się na wniosek p. Jędrze- 
jowiQząf który też został uchwalony. Przyjęto punkt 
pierwszy wniosku komisyi, który brzmi: „Poleca się 
Wydziałowi krajowemu, ażeby projekt ustawy o wy­
konanie uzupełniających robót przy przedsiębiorstwie 
regulacyi Wisłoka i Pielnicy oraz potoków jaćmier­
skich Garłowca, Granicznika i Siedliczki w myśl po­
lecenia z dnia 6 lipca 1901 niezwłocznie wykonał i 
pa najbliższej sesyi sejmowej przedłożył*.

Zmiana statutu Sauku krajowego.
hQnirnPr^ ąplp0° f  kolei W awozdania komisyi 
bankowej o sprawozdaniu Wydziału krajowego z wnio 
aktem zmiany statutu Banku k ra jo w e j.

Wniosek ten brzmi: a
I* §• 2. statutu Banku krajowego w dofcvohcza- 

sowem swem brzmieniu uchyla s ię ; aoęyoncza
7  J ? 1  2 ' ma bl’zmieć> iak następuję:

„Zakład ten ma główną siedzibę we Lwowie. 
W swojej pieczęci używać ma herbu krajowego 
Z powyższą nazwą w obwódce. Firma Banku krajo- 
wego (po polsku: „Bank krajowy Królestwa Galicyi

| oczy duszę podartą, skrwawioną... nieszczęśliwą duszę 
męczennika Mieć prawo ohcieć i nie móc... Nie 
mieć prawa, chcieć i ślinę czuć między oczyma... 
A tamci... tamtych dwoje,... Stanęli przed soba na 
ważkiej ścieżce i życie sobie wzajem zasłaniaja 
P iek ło!

— Szatan was opętał! zerwał się naglę Gra- 
bowioz.

— Szatan, doktorze!... szatan!... zaśmiał s!e 
Jowiereki 1 z nienawiścią, rozgorączkowanym w z ro l 
kiena wpił etę w twarz Grabowieza... Ty masz swdi 
szpital... Co tob ie?!.. Na biurku twojem loży do­
skonały słownik okreslmków dla tak zwanych pato­
logicznych wybryków duszy... Che! ohel Taki to 
wybryk i taki to wyraz... W porządku 1... A  dla wa- 
ryatów i kawalerów jest prawem normowana płatna 
rozpusta. A  w woinych chwilach w postaci morału 
moina sobie „poczy ta j o tryumfalnym wozie Astarty 
- podruzgotanycli cielskach obłąkańców, których zn­
ała choroba znana ,uż w „gub titnlo*

jeden

biła choroba znana już w starolytnośoi 
ekstazy cielesnej...

Zaśmiał się powtórnie i wypił jeszoze
kieliszek koniaku. J

Wychodząc, zwrócił się do Łosieskiego.
l>aj mi, Gutku, ten obraz, który n ciebie 

na stalugach wisi.
Łosieski brew namarszozył.

Ty się mylisz, Józefie.
■o . .^a wiem.,, wiem, nerwowo przerywa mu
Powierski. Ja  wiem, że kto inny, że oczy tylko... 
Ale ty te oczy z sobą przywiozłeś, bo mogłeś je  na 
płótno rzucić... Ty masz je w sobie... A u mnie...

Głos mu się załamał.
C. d. n.



2 SŁOWO POLSKIE” Nr. 498 z dnia 25 października 1903.

i Lodomeryi z Wiełkiem Księstwem Krakowskiem“; 
po ru sku : „Bank krajewyj Koroiiwstwa Hałyczyny 
i Wołodymyryi z Welykym Kniażestwom Krakiw- 
skym ; po niemiecku : „Landesbank des Konigreiehes 
Galizien uud Lodomerien mit dem Grossherzogtume 
Krakau ; po francusku: „Banąue de roynume

?  I?16 Lod°m^i‘i© avec la grand du- 
< ue ae Cracovie“) podpisywaną będzie przez dwóch 
dyrektorów lub przez jednego dyrektora i jednego 
prokurzystę ;

III. Sejm uchyla w § 3., rozdziale D), statutu 
Banku krajowego ustęp oznaczony lit. f) w jego do- 
tychczasowem brzmiemiu i uchwala, iż w § 3 rozdziale 
D), ustęp oznaczony lit. f) ma odtąd brzmieć, jak 
następuje:

»Udzielanie pożyczek na skrypta notaryaine:
a) gminom i powiatom, kasom pożyczkowym 

gminnym i powiatowym, stowarzyszeniom zaliczko- 
i 'S o  * *nnym ©partym na ustawie z dnia 9 kwietnia 
1873 roku Dz. u. p. Nr. 70 oraz kołom kredy­
towym,

b) osobom prywatnym za hipoteeznem ubez­
pieczeniem".

IV. Sejm uchwala:
1. W  §. 8. rozdziale D; statutu Banku krajo­

wego j)o ustępie oznaczonym lit. m) nowy ustęp, 
który brzm i:

n) przyjmowanie poręki za kredytowane przez 
Rząd podatki spożywcze";

2. W § SO. statutn Banku krajowego jako
drugi ustęp tego §. ustęp, który brzmi:

„Bank krajowy udzielać będzie pożyczki na 
akty notaryaine osobom prywatnym, jednak tylko za 
hipoteeznem ubezpieczeniem i w myśl przepisów, 
które uchwali Rada Nadzorcza na wniosek Dyrekcyi 
a zatwierdzi Wydział krajowy";

3. W §. 94. statutu Banku krajowego nowy
(trzeci) ustęp tego paragrafu, który brzm i:

„Rada nadzorcza wydawać będzie instrukeye 
co do przyjmowania za kredyty podatkowe poręki, 
ułożone dla każdego rodzaju podatków osobno".

V. Sejm uchyla w §. 109. rozdziale D) ustęp 
oznaczony liczbą 10 w jego dotychczasowem brzmie­
niu i uchwala, iz ustęp ten ma brzmieć, jak na­
stępuje:

„10 . Uchwalenie przepisów o udzielaniu poży­
czek ua skrypty notaryaine osobom prywatnym (§ 80 
ust. 2), wydawanie instrukcyi co do przyjmowania 
poręki za kredyty podatkowe (§ 94) i wydawanie 
instrukcyi osobnej co do interesów ze stowarzysze­
niami aarobkowemi i gospodarczemi (§ 96)“.

VI. Sejm uchyla w § 11,2 stątutu Banku kra­
jowego ustęp oznaczouy liczbą 6. jego dotychcza­
sowem brzmieniu i uchwała, że ustęp ten ma brzmieć, 
jak następuje :

„6. Zatwierdzenie przepisów o udzielaniu poży­
czek na skrypty notaryaine osobom prywatnym (§. 80) 
i iustrukeyi o wykonaniu przedsiębiorstw melioracyj­
nych (§ 94)“.

P- K o l i s c h e r  zaznacza, że odnosi się przy­
chylnie do samej idei rozszerzenia agend Banku 
krajowego, do udzielania pożyczek na skrypta no- 
taryalne gminom, powiatom, kasom pożyczkowym 
itd. (punkt 1U). Jednakże co do samego przeprowa­
dzenia tej idei podnosi pewne zastrzeżenia. Obawia 
się, że taka organizacya unieruchomi Bank, który 
ma obecnie majątku 7 mil. kor. Z tego unierucho­
miono 2 i pół miliona w przemyśle. Inne kapitały 
są tylko nawpół „mobile", co wynika z całego na­
szego ustroju ekonomicznego. Wydawaniem więc po­
życzek gminnych i hipotecznych zagwoździ się je ­
szcze bardziej kapitały banku. Tymczasem nie za­
strzega się bankowi prawa emisyi obligacji poręcza­
nych przez kraj. Mówca proponuje uchwaienie rezo- 
lucyi dodatkowej w duchu swych wywodów.

P. S t  a p i ń s k i wnosi przerwanie posiedzenia, 
jednakże Izba postanowiła obradować dalej.

P. S t a  p i ń s k i  obawia się, że przez projek­
towaną zmianę statutu, Bank wciągnięty zostanie na 
pochyłość udzielania pożyczek na drugi numer hipo­
teki. W każdym razie należy przeznaczyć równe 
sumy dia. reflektantów na drobne pożyczki, jak na 
pożyczki inwestycyjne dla większej własuości.

Miano przystąpić do głosowania, jednakże p. 
marszałek skonstatował komplet „więcej niż skrom- 
ny“ (na sali znajduje się około 20 posłów) i posie­
dzenie przerwał, naznaczając następne na poniedzia­
łek na g. 10 raDo.

Przed zamknięciem posiedzenia p. M o g i l -  
n i c k i  uzasadniał jeszcze wniosek nagły o zapo­
mogę dla gminy Lipicy Górnej,

W kołach dobrze inform ow anych zapew niają, 
że Sejm galicyjski nie będzie 31 bm. zam knięty, 
lecz o d r o c z o n y .

^ N a  m a rg in e s ie .

Godna zazdrości.
Zwierzamy się z codziennych zajęć.
—  Ja  doglądam obiadu, potem dzieci, gospodar­

stwo domowe...
— Ja  gram, gram , gram ... Ach Bethoveu, ach 

Mozart 1...
— Ja  czytam, czytam .. i... piszę... —  dodała 

dyskretnie wyłącznie do mnie, a mnie dreszcz prze­
szedł, bom wiedział, co to znaczy.

Aby ochłonąć jako tako, pytam:

—  A paui szanowna jak wypełnia pustkę boże­
go dzionka?

Spojrzała ua mnie wyniośle, a pod stokiem jej 
niebotycznej fryzury prześliznęła się złośliwa chmurka,

-— Ja  ? — Hospituję.
—  Co szanowna pani hospituje ?
—  No, więc ubieram się...
—  Domyślam się.
—  Potem oglądam wystawy...
—  Obrazów ?!
—  Czasem obrazów także. Potem hospituję Asz- 

kenazego. Bardzo iuteresujące. Takie swojskie, takie 
nasze... Potem Twardowski...., Ach ! Logika tego... te­
go... Greka.

— Peristapajdesa ?
—  Ach... tak, tak, nie — Peristotelesa, Bardzo 

—  bardzo! No — potem obiad... Wieczorem Nusbau- 
ma. Pokasuje nam komórkę obłouioną. Fenomenalne. 
„Cellulosa ex u d a ta ! Omuis viuuni ex cellulosa!** No a 
potem zaraz u św. Mikołaja jakiś ślub... Bardzo przy­
jemnie...

— A koledzy ?
A-a-a. Tylko niektórzy to gbury. Szczególniej 

te filozofy. Lecz czy pan uwierzy, że jeszcze gorsze 
są te zwyczajue maturzystki... Wczoraj zrobiła mi je ­
dna impertyneucką uwagę, abym nie siadała w pierw­
szej ławce, bo zasłaniam fryzurą... Czy pan uwierzy ? 
Onegdaj znowu jakiś przysłał mi kartkę, abym pier­
ścionki zasłauiała, bo go oczy od blasku bolą, A le 
zresztą bardzo, bardzo!

Widziałem, że ta jedna umiała sobie urządzić
ży c ie !

~  "■ SIGMA.

Spostrzeżenia meteorologiczne (z obserwato
ryum astronom. Politechniki) w d. 23 października b. r.:
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w mm.

Tempe­
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C.
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w24g.
(S‘ 2 pp)

Temperatura
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7 rano 
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9 wiecz,

726*7
727*6
730*2

. +  7*4 
4- 12*6 
4* 9*4

SWa
N1

WNW1^ i,
+  13-0

!

— 6 * 8

U w a g a :  Pochmurno, deszcz, kilkakrotnie.
P r o g n o z a  n a  dz i ś :  Zmienne zachm urzenie,

opady.

— P o t ę g a  § 19. Wczoraj w sekcyi III, sądu po­
wiatowego we Lwowie odbyła się bardzo ciekawa roz­
prawa. Poseł Barwióski zapozwał przed sąd redakcyę 
„Gazety Narodowej^ O t o ,  ^ że o d m ó w i ła *  u m ie s z -t  z e n i u
sprostowania (§ 19.;, w którera p. B. utrzymywał, że 
cesarz —  wbrew zaprzeczeuiom tego dzienuika— isto­
tnie powiedział do niego, iż sfery urzędowe są żyozli- 
wie dla sprawy gimnazyum stanisławowskiego usposo­
bione.

Obrońca oskarżonej redakcyi dr. Grek wyjaśniał, 
że na mocy § 19. nie można prostować cudzych po­
glądów ua rzeczy; fakt zaś rozmowy w tej osnowie, 
jak go p. B. do wiadomości podawał, był w dzienniku 
pomieszczony. Dzieunik wyraził tylko swój pogląd, że 
fakt je s t nieprawdziwy, a opierał sw oją opinię ua in­
nych faktycznych danych.

P. Barwióski dąży — zdaniem obrońcy —  do 
uzyskania w formie sprostowania tego, czego tylko może 
żądać w formie procesu subjektywnego. O ile czuje 
się obrażonym tern, czcm mu rzekomo dziennik zadaje 
kłam, winien wystąpić przeciwko nieinu, względnie od­
powiedzialnemu redaktorowi na drogę procesu o obra­
zę czci. Ponadto „Gaz. N ar.u ze stanowiska publicy­
stycznego uważała za stosowne wyrażenie swej opinii 
z uwagi, że o ile rozchodzi się o enuneyacyę cesarza, 
jedynie podległe mu organy odpowiedzialne ja k : mini­
strowie lub namiestnik są wedle praw a obowiązujące­
go na zasadzie od szeregu lat panującego praw a zwy­
czajowego uprawnione do podawania do wiadomości pu­
blicznej, że odnośna enuncyacya rzeczywiście nastąpiła, 
względnie jakiej była treści.

Pierwszy raz zdarza się. że osoba do tych orga­
nów nie uależąca tj. prywatna, występuje w roli takiej 
i to do tego w formie sprostowania s tara  się podać 
do wiadomości publicznej i przypisać cesarzowi w yra­
żenie opinii, która jest wprost sprzeczną z faktyczny­
mi stosunkami. Notorycznem bowiem jest, że przeważa­
jąca większość posłów sejmowych jes t przeciwną utwo­
rzeniu gimnazyum z językiem ruskim wykładowym 
w Stanisławowie. Redakcya zatem ma przeświadczeuie, 
że w ten sposób, jak  to podaje p. Barwiński; cesarz 
się nie wyraził.

Po odpowiedzi oskarżyciela dr. Fedaka sędzia 
opierając się ua ściąłem brzmieniu § 19. ust. pras. 
zawyrokował, że skazuje się radaktora odpowiedzial­
nego „Gaz N ar.“ p. Platona Kosteckiego na grzywnę 
20 kor. i zamieszczenie w najbliższym uumerze spro­
stowania.

„Rusłan", przytaczając teu wyrok, dodaje: „Na­
stępna rozprawa sądowa z powodu nieumieszczenia te­
go samego sprostowauia w „Słowie Polskiem" ma się 
odbyć później, bo dotąd nie jes t jeszcze rozpisana14.

Myśmy niedawno powiedzieli p. Barwińskiemu, 
kiedy w tej sprawie osobiście do uas się pofatygował: 
„Niech pan przekona redakcyę „Gazety Narodowej 
i  której iuformacye w tej spraw ie zaczerpnęliśmy, że 
to prawda, co pan utrzymuje, to może sprostowanie 
umieścimy".

„Gaz. N ar.“ jednak uio nie pisze dzisiaj, ozy p. 
Barwiński ją  przekouał.

—  25 politechniki. P. Schuman Jan i p. Zie" 
leuiewski Maryau zdałi ua wydziale budowy maszyn 
drugi egzamin państwowy i zostali uznani za „bardzo 
uzdolnionych".

— Zabawy. W pierwszych dniach listopada u rzą­
dza Kasyno miejskie przedstawienie amatorskie, ua 
którem odegraną zostanie komedyjka jednoaktowa 
i opera komiczna, w której śpiewać będą wyłącznie 
panienki w wieku od 10 do 14 lat. Czysty dochód 
z tego przedstawienia przeznaczony ua rzecz „Związku 
rodzicielskiego “.

—  W i e c  3 0  miast zakończył swoje obrady 
wczoraj o godz. 6 wieczorem. Powzięto szereg uchwal  
w sprawie propinacyi i reformy gminnej, tudzież ode­
słano do stałej komisyi kilka wuiosków członków. 
Obszerniejsze sprawozdanie z obrad odkładamy dla 
braku miejsca do numeru poniedziałkowego.

—  Posiedzenie komisyi szkolnej. „Rusłan" 
podaje obszerniejsze sprawozdanie z piątkowego po- 
siedzeuia komisyi szkolnej. Według tego pisma, refe­
rent Cieński we wstępnych wywodach zaznaczył, że 
od czasu napisania pierwszego, t. j. zeszłorocznego  
sprawozdania w tej sprawie nie zaszła żadna zmiana. 
Tworzenie osobnych gimnazyów ruskich wywołuje se* 
paratyzm, rozłam na dwa wrogie obozy, toteż trzeba 
zauiechać zakładania gimnazyów ruskich, a przystąpić 
do tworzeuia średnich szkół utrakwistycznych, co nie 
napotka żaduych trudności i wyjdzie ua dobro obydwom 
narodom. W końcu referent postawił następującą 
rezolucyę: 1 ) komisya nie uważa założenia gimnazyum 
ruskiego w Stanisławowie za wskazane w istniejących 
warunkach, 2) komisya uznaje za wskazane wprowa­
dzenie języka ruskiego jako wykładowego dla niektó­
rych przedmiotów w tych klasach szkół średnich, 
w których rodzice przynajmniej 25 dzieci za tem się 
oświadczą, 3) wzywa się c. k. rząd, aby założył gi­
mnazyum utrakwistyozne we wschodniej części kraju, 
w miejscowości, gdzie niema szkoły średniej, 4) wzywa 
się c. k. rząd do zaprowadzenia obowiązkowej nauki 
obydwóch języków krajowych w galicyjskich szkołach 
średnich, 5) Sejm zastrzega się przeciw pogwałceniu 
autonomii przez wstawienie do budżetu kwoty na gi- 
mnazya ruskie przed rozstrzygnięciem tej sprawy 
w Sejmie. Hr. Wojciech D z i e d u s z y c k i  uważał za 
najpiluiejszą potrzebę zakładanie średnich szkół rolni­
czych. Pos. Leopold J a w o r s k i  domagał się, żeby 
spraw a była rozstrzygniętą na podstawie motywów 
rzeczowych, a że obecnie można się obawiać powodo­
wania się innemi pobudkami, więc wniósł rezolucyę, 
wzywającą Wydział krajowy do złożenia wniosku o 
ruBkiem gimnazyum w Stanisławowie na przyszłą se- 
syę sejmową. Mówca oświadczył się przeciw utrakwiz- 
tnowi i nie sądził, żeby ną ppdfltawio^ nrt. . nsta^j,. 
zasadniczych można było wprowadzić obowiązkową 
naukę drugiego języka krajowego. P. B a r V i ń s k i  
zwalczał utrakwizm, który się nie da przeprowadzić 
i nie zadowoli Rusinów. Nawet w seminaryach n au ­
czycielskich nie mógł być całkowicie zastosowanym. 
Metropolita ks. S z e p t y c k i  żądał przejścia do roz­
praw szczegółowych. Hr. P i n i ń s k i  proponował ode­
słanie sprawy do subkomitetu. P. B a r w i ó s k i  sprze­
ciwia się temu przewlekaniu sprawy i przypomina, że 
przed trzem a laty subkomitet zabagnił sprawę i w y­
wołał secesyę posłów ruskich. Hr. P i n i ń s k i  wobec 
wobec tego proponuje wyznaczenie subkomitetowi 
trzydniowego term iuu dla załatwienia sprawy, a poseł 
B o b r z y  ń s k i  żąda dodatkowo, iżby subkomitet zło­
żył do 3 dni komisyi sprawozdanie dodatkowe. Wnio­
sek hr. Pinińskiego z dodatkiom Bobrzyńskiego uchwa­
lono wszystkimi głosami przeciwko 2 (Barwińskiego
i metr. Szeptyokiego).

—  Wieo młodzieży ukraińskiej. „Hałyczaninu 
streszcza nasze sprawozdanie z tego poufnego wiecu 
i dodaje, że posiada własue iuformacye o pewnym 
charakterystycznym epizodzie. A mianowicie młodzież 
zebrana utyskiwała na „Naprzód", że potępił demon- 
stracyę ruską przeciw ks. Fijałkowi. ,,W obronie „Na­
przodu", pisz© „Hałyezauiu**, wystąpił jego korespon­
dent lwowski, izraelita Meukes i oświadczył, że arty­
kuł, potępiający demoustracyę, umieszczono w gaze­
cie przez omyłkę. Tak samo bronił polskich socyali- 
stów p. Starosolski, koncypient adwokacki i przywódca 
socyalistów „ukraińskich". Meukes i Starosolski zdo­
łali ostatecznie pojednać akademików z „Naprzodem4*.

— Klerycy ruscy. Pouieważ senat uniwersytec­
ki odmówił „satysfukcyi", której miał śmiałość dom a­
gać się rektor ruskiego semiuaryum, przeto ks. metro­
polita, jak  douosi „Hałyczaniu**, zarządził, żeby klery­
cy uie chodzili na uniwersytet, a od d. 24 bm. słu­
chali wykładów u siebie, w semiuaryum.

Z teatru. Wczoraj wystawiono po raz pierw - 
szy przeróbkę sceuiczną słynnej powieści Tołstoja 
^Zmartwychwstanie**, z miernem powodzeniem, mimo 
znakomitej gry artystów.

— Miła niespodzianka spotkała w p iątek tych, 
którzy na przystanku kolei kołomyjskiej w Sadzawie 
oczekiwali wieczornego pociągu. Pociąg ten wykoleił 
się w Tiumaczyku, co, nawiasem rzekłszy, zdarza się 
przynajmniej raz na miesiąc. Wskutek tego wykoleje­
nia nastąpiło spóźnieuie około 3 godziny i przez teu 
cały czas musieli pasażerowie bez dachu nad głową 
na mrozie stać i czekać. Troskliwy zarząd tej krajo­
wej kolei postarał się wprawdzie o pawilon: „F iirD a- 
meu uud H eren", ale nawet w takich okolicznościach 
trudno użyć go jako schroniska. I to się dzieje na l i ­
nii, która z samego ruchu osobowego m a setki tyBięcy 
rocznego dochodu. Czasami doprawdy zwątpić nam 
przychodzi, że istotnie jesteśm y w Europie.
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□  Tarnopol. (Czytelnia nzukowa). Dnia 11 b. m. 
ukonstytuował się tu zarząd Czytelni naukowej, za­
projektowanej przez prof. Baumfelda. Cel jej bardzo 
piękny, może za piękny na nasze smutne stosunki. 
Czytelnia ma umożliwić zetknięcie się wszystkich lu­
dzi żądnych wiedzy, na neutralnym  gruncie nauki, m a 
ułatwić dalBze kształcenie się w umiejętnościach przez 
Wytworzenie grup zawodowych, które obezuająo się 
w swojem gronie z najnowszymi wynikami wiedzy, 
Hlają ponadto urządzać pogodanki i wykłady dla człon­
ków innych grup i w ten sposób próbować wytworze­
nia osobnego ogniska umysłowego. Czytelnia zamierza 
również założyć bibliotekę belletrystyczną i naukową. 
Otwarcie jej nastąpi 1 listopada b„ r. Nowemu przed­
sięwzięciu „Szczęść Boże!**

0  Tarnopol. (Polski komitet powiatowy). Polski 
komitet powiatowy w Tarnopolu pod przewodnictwem 
Juliana kr. Korytowskiego wszczął akcyę, zm ierzającą 
do rozbudzenia życia narodowego w naszym powiecie, 
Niebawem ma się odbyć w Tarnopolu wiec polBki, na 
którym omawlaue będą sprawy, poruszone w odezwie 
Wydanej przez komitet.

□  Rawa ruska. (Pociągi spacerowe). Od dawna 
podawano tu ze sfer kolejowych nieoflcyalufe wiado­
mość, że zaprowadzone zostaną między Rawą a Lwo­
wem pociągi spacerowe, usuwające w części istniejące 
niedogodności z powodu niekorzystnego połączenia ze 
Lwowem i umożliwiające w dnie świąteczne korzysta­
nie z przyjemności stolicy boz znaczniejszych kosztów 
i struty czasu. To też wywołała tu rozgoryczenie poda­
na przez dzieuniki wiadomość, że każdej niedzieli kur­
sować będzie pociąg spacerowy —  ale tylko między 
Żółkwią a Lwowem. Pytam y, dlaczego dyrekcya kole­
jowa, uzuając potrzebę zaprowadzenia takiego pociągu 
obdarza swymi względami tylko to jedno miasto. Czyż 
w Żółkwi już granica Europy? Wszak miasteczko na­
sze pod względem ilości mieszkańców dorównuje Żół­
kwi, a oddalone jes t tylko o niewielką przestrzeń. Nie 
wiemy jakie względy były tu decydujące, ale zapewne 
nie ekonomicznej natury, gdyż pociąg, będący już 
w ruchu prawie bez dalszych kosztów może jeszcze 
odbyć jednogodzinną dalszą jazdę. Byłoby tedy nader 
Wskazane, aby dyrekcya kolejowa, m ając na oku wła­
sny interes i uwzględniając potrzeby szerszych warstw  
publiczności, pozwoliła pooiągowi temu nie z Żółkwi, 
'de z Rawy „spacerować" do L w ow a, a zapewne ko- 
k j uszozerbku na tem nie dozna, lecz owszem wpły­
n ę  do kasy kolejowej niejedna piękna moueta, a do 
biebios uiejeduo życzenie setnych la t dla p. W ierz­
bickiego.

0  Ozortków. (Nowa placówka). Czortków liczy 
wraz z terytoryalnie z nim połączonymi Wygnanką i 
Starym Czortkowem przeszło 10.000 przeważnie pol­

e sk ie j ludności, wśród której znajduje sią znaczny pro- 
ifitfnt intelig )ucyi.|W  Czurtkowskiem jest kilka wsi o poi- 
®kiej ludtitfśóf, w kilku innych zaś tworzą Polacy zua- 
e2ue osady, nadto wielka posiadłość polska jest tu le­
piej utrzymaną, jak  w innyoh powiatach. Mimo to or* 
Sanizacya narodowa polska wiele w naszym zakątku 
Pozostawia do życzenia. Brak tu stowarzyszeń, które by 
k u p iły  rozprószone jednostki, a te nie nabrały jeszcze 
dosyć świadomości narodowej i poczucia łąoznośoi. —  
Jednern z ruchliwszych stowarzyszeń jest „Sokół*. 
Liczba jego członków dochodzi jednak zaledwie do 
150. Brak poparcia u ogółu jest powodem, iż myśl 
budowy Sokolui poczęła dopiero kiełkować, podczas 
gdy mniejsze i w znacznie gorszych warunkach pozo­
stające gniazda dawno już we własnych sadowią się 
pieleszach.

Na walnem zgromadzeniu dnia 17 b. in. po raz 
pierwszy myśl budowy własnej Sokolni przybrała rze­
czywiste zarysy. Wydział zawiadomił drużynę sokolą, 
ze m a grunt pod nogami, że wkrótce mieć będzie 
własne gniazdo, prawdziwe gniazdo sokole, ua wzgórzu 
podmytem nurtam i Seretu. Zapobiegliwy wydział, zgro­
madziwszy znaczny grosz, bo 12.000 koron, zakupił 
korzystnie na licytaeyi grunt o obszarze 8A morga za 
4500 koron. Korzystne położenie, opodal gościńca pro­
wadzącego do Tłustego, bliskość środka miasta, gą, 
śledztwo dyrekcyi skarbu, jakoteż parceli, na której

lat kilka stanie sąd obwodowy, wreszcie urocze p0, 
lż e n ie  kilkanaście metrów ponad rzeką Seretem —  
°to zalety gruntu „Sokoła".

W myśl uchwały waluego zgromadzenia wydział 
^Woła wkrótce powtórne zebranie i przedłoży mu pla­
jty i kosztorysy nowego gmachu, wobec czego praw ­
dopodobnie będzie można z wiosną r. 1904 przystąpić

założenia kamienia węgielnego.
Baczność więc druhowie! Baczność polska ludno- 

°l! Wzniesienie nowej placówki narodowej ua kresach, 
Wymaga ofiar z czynów i grosza, a trudne to zadanie 
Pj?Winno dać prawym synom sokolstwa bodźca do po­

d a n ia  nastręczających się trudów i przeciwności.
, Kto żyw więc, niech wstąpi w szeregi sokolstwa, 

tô ffioże, niech dopomoże l
P  Andrychów. (Proces. Sokół. Życie towarzy- 

***•). P r/ez  cztery dni toczył się przed tutejszym  
proce8 o partackie leczenie. Oskarżonych było 

j ^ ° h  partaczy lekarskich, golarz Zeilender i zięć 
0s?° Mittler. Jako współwinni zasiadali na ławie 
T C ^o tiy c li były zarządca tutejszej apteki m agister 
Proi°eki 1 W y  Praktykant tejże Dereń. Rozprawę 
to a4ził Gutowski, oskarżał jako zastępca prokura- 
ców sądowy Lewandowski, jako rzeczoznaw-
rząd ^ ó̂ at10 dr* KzędziauowSkiego i obecnego za- 
bronfr aPfeeki tutejszej paua Turowicza. Oskarżonych 
Ma k  .dr- Óirtler z Krakowa i tutejsi adwokaci p. 
obro,? 1 dr> a ° mme- Bardzo Słusznie wszysoy trzej 

1Qy zazuaczyli, że powodem, iż tylu ludzi udaje

się o porady lekarskie nie do lekarzy zawodowych, 
lecz do takioh partaczy, je s t bieda i brak oświaty. 
Przesłuchano w czasie rozprawy przeszło 90 świad­
ków. Co prawda wszyscy oni prawie zeznawali na 
korzyść oskarżonych, zdauiem ich bowiem otrzymane 
leki pomagały im. Wyrok, zasądzający Zeilendera na 
cztery, Mitlera na trzy tygoduie, Wisłockiego na 10 
dni aresztu i odebranie na trzy lata dyplomu m agistra, 
a Derenia na 2 dni aresztu, odczytano wczoraj (nie­
dziela). Wisłockiemu i Dereniowi woluo zamienić 
areszt ua grzywnę, licząc po 10 kor. za dzień. — 
Założono tutaj niedawno „Sokoła44, Zdaje się, że mło­
dziutki ten Sokolik rozwinie się pomyślnie, już bo­
wiem liczy przeszło 50 członków. Szkoda tylko, że 
wybór prezesa padł na człowieka nie koniecznie cie­
szącego się sympatyą ogółu. —  Życie towarzyskie 
nie drzemie u nas. Utworzone przy tutejszej Czytelni 
Kółko am atorskie rusza się dzielnie, urządzając p ra­
wie co miesiąc przedstawienia. Zgrani ze sobą am a­
torzy nie zadawalają się już obecnie jeduoaktowemi 
sztuczkam i, jak  bowiem słyszeliśmy, m ają zam iar 
w ystaw ić teraz „Grube Ryby44 Bałuckiego.

□  J a s ł o .  (Gimnazyum. — Przedstawienie am ator­
skie). Wybudowane kosztem gminy, uiebardzo dawno, 
bo przed 10 -ciu laty, tutajsze gimnazyum okazuje się 
obecnie nietylko za szczupłe, ale zaczyna grozić ruiną. 
Jak  się okazuje belkowania sufitów są za słabe. Na 
razie opróżuiouo dwie klasy lokując je  tymczasowo 
w sali gimnastycznej. Mamy nadzieję, że m iejska ko- 
misya budowlana, na czele której stoją ludzie fachowi 
i przyjęci szczerze dobrem ogółu, nie będzie lekcewa­
żyli życia kilkuset młodzieży i zbada jak  najdokładniej 
stan całego gmachu. —  W niedzielę dnia 11 b. m. 
odbyło się w sali Sokoła, staraniem  sokolego kółka 
amatorskiego przedstawienie, które wypadło nad wyraz 
dobrze i kasie sokolej zuaczuy musiało przynieść do­
chód. —  W sobotę dnia 10 b. m. okradziono kasę 
kolejową w Krośnie. Sprawcy uiewyśledzeni. Na m iej­
sce zbrodni wyjechał tutejszy sędzia śledczy p. No­
wotny. (n)

0  Bielsko. (Slązk austr.) (Przeniesienie urzędów). 
Sąd powiatowy i starostwo w Bielsku przeuiesiouo 
z rynku do nowowybudowauego gmachu dla urzędów 
państwowych przy ui. Strzeleckiej.

0  Bohorodcz&ny. (Powiatowy kura pożarnictwa). 
Staraniem bohorodczańskiego Wydziału powiatdwego 
odbył się w dniach 7, 8 i 9 października powiatowy 
kurs pożarnictwa w Bohorodozanach. Wzięło w uira 
udział 37 delegatów gmin bohodczańskiego powiatu. 
K ur3 przeprowadził instruktor krajowego Związku 
ochotniczych straży pożarnych, a nauki o pierwszej 
pomocy udzielał lekarz okręgowy, dr. Michał Ferensie- 
wicz. Końcowy egzamin, przeprowadzony w obecności 
m arszałka powiatu, proboszcza, starosty, naczelnika 
sądu i prawie całej miejscowej iuteligencyi, która kur­
sem żywo się zajmowała i jego przebieg śledziła, wy­
kazał sumienną pracę instruktora i pilność uczestników 
kursu. Kierownictwo kursu dzierżył i jego ekonomicz­
ną częścią euergiczuie i z poświęceniem zajmował się 
p. Michał Polluk. _ _

#  Kronicaka warszawska. Z okazyi drugiej 
roozuiczy zgonu b. p. Hipolita Wawelberga pozostała 
wdowa z dziećmi złożyli na zapomogi dla niezamo­
żnych uczniów szkoły średniej mecliauiczno-teohui- 
czuej W awelberga i Rotwanda rb. 800, a p. Stanisław 
Rotwand z dziećmi rb. 700, w części na powiększenie 
stypendyum imieuia zmarłego, w części do natychm ia­
stowego rozdania potrzebującym.

Obrońca prokuratoryi Królestwa Polskiego, Baliń­
ski, poszukuje spadkobierców zmarłej w marcu r. z. 
w Warszawie Katarzyny Jasińskiej.

„Gaz. kiel.** douosi, że ruiny zamku w Ogro- 
dzieńcu m ają być wystawione na lieytaoyę i dodaje : 
„Może wiadomość ta dojdzie do członków komisyi a r ­
cheologicznej w Petersburgu, której obowiązkiem jest 
czuwanie nad pamiątkami historyczuemi**.

Zdaje się przecież, że łatwiej ocalićby można te 
ruiny, gdyby z licytaeyi skorzystał i zamek uabyl 
człowiek zamożny, a szauująoy zabytki starodawne. 
Osada Ogrodzieniec leży w pow. olkuskim. Zawiąz­
kiem jej była niewątpliwie warowna siedziba Bzlache- 
oka, wzniesiona na skalistej górze, jeśli nie przez 
przybysza niemieckiego, to przez czeskiego lub mo­
rawskiego Bzlachcica, którzy osiedlając się w Polsoe, 
powzuosili w tyoh Btronaok wiele takioh warownyoh 
siedzib. Z czasem przy zamku powstała osada.

#  B o h r a  G r y l e w a k i e  z  p r z y l e g ł o ś o i a m i  
około 5000 morgów najrzeduiejaaej ziemi w powiecie 
Wągrowickim, i  okazałym Btarożytnym zamkiem, 
wielką parową gorzelnią, parowym mlyuem, cegielnią 
itd., należące do p. hrabiego Antoniego Potulickiego 
z Pruszkowa pod W arszawą —  przeszły w cenie za 
milion m arek na własność Domu baukowó-komiBowego 
Drwęski i Langner w Poznaniu.

W Grylewie, które tylko niespełna milę od W ą­
growca jest oddalone, znajduje się kościół, szkoła 
i poczta, a obeouie przychodzi jeszcze dworzec.

Ponieważ Grylewo jest jeduą z najstarszych sie­
dzib Wielkopolskich, a przy tem posiada w spaniałą re- 
zydeucyę -  przeto dobra te sprzedane będą o ile 
możności w całości i to jedynie osobistości takiej, 
która da nietylko m ateryalną, ale z góry i dosta- 
teczuą moralną gwarauoyę, że m ajętność ta ale do- 
stanie się w ręce obce.

Należy się też uznanie p. hrabiem u Antoniemu 
Potulickieinu, że pomimo zuaczaie wyższej oeny po- 
dauej z iuuej strony —  oferty tej nie uwzględnił, 
dbająo przedewszystkiem o to, ażeby majętność ta

pozostała w rękach polskich, zwłaszcza, że Grylewo 
leży w samym środku kolonizacyi, obejmującej tamże 
przeszło sto tysięcy morgów obszaru.

A Polacy w Syberyi. W dziewiczych pustko­
wiach Syberyi, zwłaszcza w gubernii Tomskiej, mie­
szka dużo osadników polskich, którzy utworzyli tam 
całe wsie, łiozące po kilkaset mieszkańców. Najwięk- 
szem pragnieniem osadników je s t chęć posiadania ko­
ścioła katolickiego w siole swojem. Obecnie budują się 
kościółki w Barokówce i K rasnojarsku. Nowa świątynia 
w K rasnojarsku zastąpi stary  kościółek tam tejszy, zbu­
dowany przed 46 laty kosztem metropolitów Holowiń- 
skiego i Fijałkowskiego. Polacy w Syberyi zajm ują 
przeważnie stanowiska w rozmaitych urzędach i biu­
rach, zuaczua przytem część praouje przy kolei jako 
wyżsi i niżsi urzędnicy, robotnicza klasa kolejowa 
liczy przeszło 200 osób Polaków. W gub. jenisejskiej 
jes t kilka wsi, zaludnionych wyłącznie prawie przez 
włościan katolików, trudniących się roluictwem.

A „Gazeta Poldka w Brazylii*, Jedyne to 
pismo polBkie w Brazyli, z otwartością uiepraktykowa- 
ną zwykle w stosunkach wydawniczych, przedstawia 
czytelnikom swoim niezbyt świetny stan swoich in te­
resów raateryalnych. „Gazeta" wychodzi w 500 egzem­
plarzach, ale prenumeratorów, którzy płacą regularnie 
ma zaledwie 400, pismo też rok ostatni zamknęło de- 
fioytem 514 milrejsów, uie licząc procentu od włożo­
nego kapitału i ainortyzacyi. Jak  widzimy, jedynem u 
w Brazylii redaktorowi i wydawcy p. Leonowi Bial­
skiemu daleko do krezusowych zysków.

O Zaręczyny rosyjskiego następcy tronu,
jak donosi „Berliu. Tageblatt", z córką wielkiej księ" 
żuej meklemburskiej, Cecylią, odbyć się mają nieba­
wem w Caunes, gdzie mieBzka dziad narzeczonej w. 
ks. Michał.

O  Fałszywa baronowa. Polioya zuryohska a 
wraz z nią także inne poszukują śladów głośnej oszustki, 
która pod przybranem fałszywem nazwiskiem barono­
wej v. Essen dopuszczała się w różnych miastach i 
m iejscach kuracyjuych kontynentu śmiałych oszustw 
i wymuszeń. Ostatnio * operowała “ ta  pani w Zurychu. 
Stwierdzouo, iż rzekoma baronowa nazywa się właści­
wie Lawrorowa, jest Rosyauką., żoną właściciela dóbr 
z pod Kaługi, której się mąż pozbył przekouawszy się 
o spraw- kaoli i pozadomowycli stosunkach tej podobno 
bardzopiękuej damy.

O  Wesołe więzienie. Z Lizbony donoszą do 
wiedeńskiego dziennika „Die Zeit“, że w tamtejszem 
eeutralnem więzieniu poczyuiono odkrycia, które zapę­
dzają w kozi róg wszelkie znane nam z operetek we­
sołe i pełne pikauteryi domy kary. Oto w lizbońskiem 
więzieniu „Limoeiro* urządzili sobie dotknięci karzącą 
ręką sprawiedliwości olbrzymi w arsztat fałszowania 
mouety, knajpkę i salę balową, w której odbywały się 
oczywiście zabawy przy udziale reprezentantek płci 
pięknej, również „pokutujących" tam za przewinienia 
na wolności.

Na czele „fabryki monety" stał niejaki Calderia, 
skazany ua trzy lata więzienia za uprawianie tego 
uiekoucesyonowanego „przem ysłu". Odkrycia te stano­
wią istne „peudaut1* do madryckiej panamy poli­
cyjnej.

o  Tolarancya religijna w Rosyi. Na wszy- 
stkioh kresach RoBya ma „dobrowoluie nawróconych" 
na prawosławie. Wielu jednak z tych nawróconych 
udaje się pokryjoinu w sprawach religijnych do ducho­
wieństwa porzuconego przez siebie wyzuauia. W toie- 
raucyjuej Rosyi wszakże takie udzielanie pociechy re­
ligijnej uważane je s t za zbrodnię, mniej więcej surowo 
karaną, Nie tylko duchowieństwo katolickie znosi prze­
śladowania, spadają one i na pastorów ewangielickich, 
aczkolwiek nie tak często. Oto w ostatnich czasach, jak  
donoszą pisma rosyjskie, pastor PlainBZ w Wałku na 
Inflantach, za pełnienie posług religijnych dla osób 
prawosławnych, został pozbawiony przez sąd swego 
urzędu ua zawsze. /

LITERATURA SZTUKA.
0  „Tygodnik Polski", pismo poświęcoue poli­

tyce narodowej, życiu ekonomiczuemu i społecznemu 
sztues i literaturze. ZeBzyt 15 opuścił p rasę  dzisiaj 
i zaw iera: Nowych ludzi plemię. Przegląd polityczny. 
Obrona wszechnicy. Ku uwadze Stanisław a hr. Bada- 
mego. Andrzej S zep tyck i Ku uw adze arcybiskupa 
Bilozewskiego. Zabór pruski. Zbrodnia i zabobon.

spraw ie przem ysłu tkackiego. Ciemuota w Galicyi. 
Liberalizm wiedeński o sooyalizmie. Szlakami wiedzy. 
Auslaender czy In łender?  (fraszka). Telegrafia bez 
drutu przez Mieczysława Nowickiego. Strofy przez 
Kornela M akuszyńskiego. Kobieta przez &. Ghetto p. 
Semjona Juszkiewicza (przekład z rosyjskiego &). 
Koń przez Lwa Tołstoja (przekład Daniłowskiego). 
Listy kobiece M. Prevosta. Sprawy kobiece: Brzydkie 
kobiety; A rtystki-m oduiarki; Koronki. Wiadomości roz­
maite : Chińska bohaterka, Róża. Zeszyt ten wydany, 
jak  poprzednie bardzo starannie, jest bogato ilu­
strowany.

0  „Bzie ci Waniuszyna". Zuakomity dram at 
rosyjski S. W. N a j d i e n o w a ,  który tea tr lwowski 
wystawić zam ierza w bieżącym sezonie, wyszedł św ie­
żo z druku, jakoaVIV. z rzędu tom zuauej „Biblioteki 
utworów dramatyozuyoh4* Księgarni H. Altenberga we 
Lwowie — w tłumaczeniu p. Henryka Zbierzchow- 
skiego.
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Z  s a l i  s ą d o w e j .
(.Epilog rozruchów w zakładzie karnym).

S ta n is ła w ó w  23 października.
7* powodu znanych rozruchów w tutejszym Za­

kładzie karnym w dniach 3 i 4 stycznia b. r. a wy* 
wołanych przez skazańców lwowskich, tutaj przesie­
dlonych, odbyła się w dwóch dniach ostatnich roz­
prawa karna przeciwko 62 więźniom, odsiadującym 
tutaj kary inne, mniej lub więcej ciężkie.

Wszyscy niemal oskarżeni są to zbrodniarze, 
t. zw. recydywiści, odsiadujący więzienie po raz wtó­
ry lub kilkakrotny. Wszyscy stają oskarżeni o zło­
śliwe uszkodzenie cudzej własności, a to przez po­
łamanie sprzętów więziennych, potłuczenie szyb, wy­
darcie podłóg i t. p., oraz o obrazę religii, a to przez 
wyrzucenie i sponiewieranie obrazu Matki Boskiej. 
Sala rozpraw przedstawiała widok pełen smutku 
i odrazy. W całym gmachu sądowym rozlegał się 
przez dwa dni brzęk kajdan i migał połysk żandarm- 
skich bagnetów. Więźmów sprowadzono pod silną 
eskortą, złożoną z żandarmów, dozorców i policyan- 
tów, skutych do siebie parami, tak samo odstawia- 
ieh naoowrót do więzienia. Niektórych przewożono 
dorożkami.

Cała rozprawa robiła wrażenie niezmiernie 
przykre i bolesne. Tyle wyzutych z lepszych uczuć 
ludzkich i straconych prawie dla społeczeństwa lu­
dzi. Rozprawa ta mogła przekonać dowodnie o ma­
łych niezmiernie rezultatach systemu obecnego za­
kładów karnych, który zupełnie dalekim jest od idea­
łu zrobienia z nich domów poprawy. O reformie ich 
i zmianie na wolne kolonie poprawcze powinnoby 
społeczeństwo pomyśleć jak najrychlej i kwestya ta 
powinnaby się stać przedmiotem publicznej dyskusyi.

Po rozprawie dwudniowej zapadł wyrok, uwal­
niający zupełnie od winy 19 oskarżonych, resztę zaś 
ich skazujący na karę od 3 do 8 miesięcy ciężkiego 
i obostrzonego więzienia.

Oskarżonych broniło 11, a względnie tylko 3 
adwokatów z urzędu.

Telegramy „Słowa Polskiego."
Przesilenie na Węgrzech.

Wiedeń. (Tel. wł.). Przesilenie węgierskie 
zabagnia się coraz bardziej. Cesarz przyjął wczoraj 
tylko do wiadomości referat, złożouy przez ministra 
Lukacsa. Jak  się Lukacs wobec dziennikarzy wy­
raził, prosił go cesarz, aby pozostał w Wiedniu 
i wyczekiwał rezolucyi. Pewną jest rzeczą, że cer 
sarz, póki różnice między partyą liberalną a stano­
wiskiem korouy nie będą zażegnane, nie utworzy 
żadnego nowego gabinetu.

Budapeszt. (Tel. wł,). O wczorajszej audyen- 
cyi dr. Lukacsa i hr. Khuen-Hedervaryego nadeszły 
z Wiednia następujące wiadomości. Lukacs zdawszy 
referat, miał cesarzowi radzić, aby powołał ponownie 
do siebie na audyencyę członków komitetu dziewię­
ciu, którzy wytłumaczą mu, dlaczego nie odstąpili 
od swojego pierwotnego stanowiska. Hr. Khuen zaś 
radzić miał, aby cesarz zamianował prezydenta mi­
nistrów i aby ten przedstawił w parlamencie większości 
swój program pokojowy i na podstawie tego progra­
mu zajął się przedewszystkiem sprawą uregulowania 
budżetu, a kwestyę rekrutów pozostawił na drugim 
planie.

Budapeszt. (Tel. wł.). W kołach dobrze po­
informowanych występują przeciw twierdzeniu, jakoby 
misya dr. Lukacsa była rozbitą. Lukacs był tylko 
pośrednikiem między koroną a komitetem dziewięciu. 
Wziął on na siebie zadanie, jakie właściwie przypa­
dało hr. Khuenowi, który nie chciał się podjąć tej 
misyi, ponieważ od czasu, kiedy partya liberalna go 
opuściła, zerwał z nią wszelką łączność.

B u d a p e s z t .  (Tel. wł.). Słychać, że będą po­
wołane do cesarza dalsze osobistości, w pierwszym 
zaś rzędzie Szell, Tisza i Andrassy. W klubie libe­
ralnym panuje powszechnie pesymistyczne usposo­
bienie, wielu z członków wątpi, by sprawa przesile­
nia mogła teraz być pokojowo załatwioną. Wyrazem 
tych pesymistycznych zapatrywań są artykuły dzien­
ników, które nie bardzo spodziewają się pokojowego 
załatwienia przesilenia gabinetowego. Dzienniki opo­
zycyjne ostro występują przeciw klubowi liberalnemu 
za niefortnnne postawienie rzeczy.

„Budapesti H irlap“ pisze, że w pierwszym rzę­
dzie winę ponosi minister Koerber, który uprawia 
dwojaką grę, aby tylko utrzymać się u steru, i po­
nieważ wszelkie koncesye uczynione Węgrom uważa 
jako zachwianie swojego stanowiska w parlamencie. 
Zarazem chce on utorować drogę następcy tronu, 
którego sympatye dla węgierskiej partyi ludowej 
ogólnie są zuane. Dr. Koerber dąży całą siłą do 
tego, aby zniszczyć partyę liberalną i do steru do­
prowadzić węgierską partyę ludową, która sprzyja 
rządowi.

Budapeszt. (Tel. wł.). Wręczenie prośby, 
wystosowanej przez partyę Ugrona, w celu zwołania 
Izby posłów, dotąd nie mogło nastąpić, ponieważ 
prośbie tej brak jeszcze 8 podpisów.

1 Budapeszt. (Tel. wł.). Słychać, że monarcha 
z początkiem listopada przybędzie na dłuższy pobyt 
do Budapesztu.

Z  k ra ko w sk ie j R a a y  pow iatow ej.
Kraków (Tel. pryw.). Rada powiatowa kra­

kowska na wczorajszem posiedzeniu wyraziła dele­
gatowi Fedorowiczowi i wojskowości na ręce komen­
danta korpusu podziękowanie za działalność podczas 
ostatniej powodzi, — załatwiła sprawy administra­
cyjne, uchwaliła prowizoryum budżetowe na 1 kwar­
tał r. 1904, zgodziła się na wydzielenie kilku par­
cel z gminy Grzegórzek i przyłączenie do Krakowa. 
Radny Ptak uczynił wniosek wysłania do Koła pol­
skiego w Wiedniu petycyi o zaprowadzenie w kraju 
przymusowego ubezpieczenia od ognia. Wniosek 
uchwalono.

Wiec p rzem ysło w y .
Jasło. (Tel. pryw.) Wczoraj odbyło się w Ja ­

śle posiedzenie Towarzystwa rolniczego, na którem 
dr. Battaglia referował na tem at: Przemysł a rol­
nictwo.

Następnie odbył się o godz. 8 wieczór w sali 
Sokoła wiec przemysłowy. Obrady zagaił dr. Bara­
nowski. Przemawiali dr. Battaglia, poseł Jabłoński, 
Riecol.

A u str . R a d a  m in is tró w .
Wiedeń. (Tel. wł.). Wczoraj popołudniu od- 

byłą się Rada ministrów, w której wzięli udział 
wszyscy w Wiedniu przebywający ministrowie.

O droczenie S e jm u  czeskiego.
Praga. (Tel. wł.). W tutejszych kołach posel­

skich twierdzą, że Sejm czeski ma być we wtorek 
odroczony.

W ęgierska kontro la  w ojskow a .
Budapeszt. (Tel. wł.). Na zebraniu kontrol- 

nem żołnierzy węgierskich, gdy ich zapytano, którzy 
umieją po niemiecku, n ie  z g ł o s i ł  s i ę  ż a d e n ,  na­
tomiast wszyscy zgłaszali się „jelen“ zamiast „hierw.

P rzec iw  s tro n n ic tw u  K o szu ta .
Budapeszt. (TBK.) Podczas konferencyi, na 

którą zaprosił Koszut członków swojego stronnictwa, 
spodziewają się ogłoszenia wojskowego programu 
partyi liberalnej, która nie powzięła żadnych 
uchwał. Socyalni demokraci w liczbie blisko 800 
urządzili przed klubem koszutowców hałaśliwą de- 
monstracyę, wołając: „Precz z partyą Koszuta". 
Policya interweniowała. Dziesięciu demonstrantów 
uwięziono.

A u s tr y a  i  R osya  wobec T u r c y i .
K o n sta n ty n o p o l. (Tel. wł.). Umowy zawarta 

między obu ministrami spraw zagranicznych, hr. Go- 
łuchowskim i Lamsdorfem, w Miirzteg, które dnia 
22 bm. przez ambasadorów Calice'a i Zinowiewa 
zakomunikowane zostały Porcie, postanawiają:

I. Celem wykonania kontroli nad ottomańskiemi 
władzami lokałnemi w sprawie przeprowadzenia re­
form, mają być ustanowieni przy generalnym inspe­
ktorze Hilmi baszy specyalni agenci cywilni Austro- 
Węgier i Rosyi, którzy mają wszędzie towarzyszyć 
generalnemu inspektorowi, zwracać uwagę na potrze­
by ludności chrześcijańskiej wskazywać na nadużycia 
władz lokalnych, pośredniczyć między generalnym 
inspektorem a ambasadami w Konstantynopolu i do­
nosić rządom o wszystkiem, co się w kraju dzieje. 
Jako organy pomocnicze tych agentów będą miano­
wani sekretarze i dragomani, którzy będą wykony^ 
wali dane im polecenia, będą jeździli po kraju celem 
niesienia pomocy pokrzywdzonej ludności chrześcijań­
skiej, czuwali nad władzami lokałnemi itd. Ponieważ 
zadanie agentów cywilnych polega na tem, by czu­
wali nad przeprowadzeniem reform, i nad uspokoje­
niem ludności, mandat ich po 2 latach gaśnie. Porta 
ma władzom lokalnym nakazać, by popierały agen­
tów i ułatwiały im zadanie, by mogli swą misyę na­
leżycie spełnić.

II. Ponieważ reorganizacya żandarmeryi ture­
ckiej i policyi jest jednym z najważniejszych środków 
pacyfikacyi kraju, koniecznem jest żądać od Porty 
przeprowadzenia reformy. Wobec tego, że kilku 
szwedzkich i- innej narodowości oficerów, którzy byli 
zajęci dotąd, a nie znając języka ani stosunków, me 
mogli rozwinąć skutecznej działalności, projekt re­
formy ma być w następujący sposób zmieniony i uzu­
pełniony:

a) zadanie reorganizacyi żandarmeryi w trzech 
wilajetach oddaje się generałowi obcej narodowości, 
stojącemu w służbie otomańskiej. Generałowi temu 
mają być przydzieleni oficerowie mocarstw, którzy 
mają sobie mieć powierzone okręgi i w tych okrę­
gach wykonywać władzę, jako organy kontrolujące, 
iustruktorowie i organizatorowie. W ten sposób będą 
oni mogli czuwać nad zachowaniem wojska turec­
kiego wobec ludności.

b) Oficerowie ci mogą, jeżeli to uznają za po­
trzebne, zażądać przydzielenia im do pomocy ofice­
rów i podoficerów obcej narodowości,

III. Skoro nastąpi uspokojenie kraju, rząd otto- 
mański ma zmienić terytoryalne granice okręgów 
administracyjnych w duchu racyonalnego ugrupowa­
nia różnych narodowości. ___________

IV. Równocześnie ma być przeprowadzona re­
organizacya administracyjnych i sądowych urządzeń, 
do których chrześcijanie będą mieli przystęp.

V. W głównych miastach wilajetów ma być 
celem zbadania dokonanych podczas rozruchów zbro­
dni, utworzoną mieszana komisya z równej ilości 
chrześcijan i mahometau. W komisyi mają brać 
udział zastępcy konsulatów austro-węgierskich i ro­
syjskich.

VI. Należy domagać się od rządu tureckiego, 
aby wyznaczył specyalne kwoty

a) na umożliwienie powrotu chrześcijanom, któ­
rzy uciekli za granicę; b) na wsparcia dla chrze­
ścijan, którzy stracili podczas rozruchów swe mie­
nie; c) na odbudowanie zniszczonych przez Turków 
podczas powstania kościołów, szkół i domów. Co do 
rozdziału tych kwot, to konsuIowie austro-węgierscy 
i rosyjscy czuwać będą nad sprawiedliwym rozdziałem.

VII. Mieszkańcy chrześcijanie, którzy powrócili, 
lecz wskutek akcyi wojsk tureckich lub baszybożu- 
ków stracili majątek, mają być uwolnieni od wszel­
kich podatków.

VIII. Rząd turecki ponownie zobowiązuje się 
przeprowadzić bezzwłocznie reformy.

IX. Ponieważ największych wykroczeń i okru­
cieństw, dopuszczali się t. zw. ilave i baszybożuko- 
wie, koniecznem jest, aby pierwszych zupełnie z woj­
ska usunięto oraz aby bezwarunkowo zakazano two­
rzenia band baszybożuków.

S praw a  cu kro w a .
Bruksela. (Tel. wł.) Przebieg wczorajszych 

obrad stałej komisyi cukrowej pozwala przypuszczać, 
że w kwestyi cukrowej może przyjdzie do porozu­
mienia z Rosyą.

W ybory w  B u łg a ry i .
Sofia. (Tel, wł.) Zaburzenia wśród ludności 

wywołane niesłychaną presyą przy wyborach ze stro­
ny rządu, trwają dalej. W wielu miejscowościach 
przyszło do krwawych starć ludności z policyą.

S y tu a cy a  we Włoszech,
Rzym. (TBK.) Dzienniki donoszą, że król za­

proponował Giolittiemu utworzenie gabinetu. Giolitti 
zastrzegł sobie dwa do trzech dni do namysłu.

Z a ta rg i n a  da lekim  W schodzie.
Londyn. (Tel. wł.). „Daily Mail" dowiaduje 

się z Pekinu, że Japonia zagro ziła Chinom, że 
w razie, gdyby Rosya nie opuściła Mandżuryi, Japo­
nia zajmie terytoryum chińskie.

Paryż. (TBK.) Prefekt policyi otrzymał ano­
nimowy lisk-którego autor oświadczą* j&e jąst anar­
chistą i musi popełnić samObójstwoT Prz^cRem Je­
dnakże musiał się zemścić na swoim niepizyjacieiu 
i dlatego usiło wał zamordować ks. Lebella. Stan ks. 
Lebella się poprawił i lekarze mają nadzieję utrzy­
mania go przy życiu.

Poznań. (Tel. pryw.) „Dziennik poznański“ 
donosi, że otwarcie akademii poznańskiej nastąpi 4 
listopada. Przybędzie minister oświaty, oczekiwani 
są także kanclerz i minister skarbu.

Poznań. (Tel. pryw.) Sprawa Henniga wywo­
łuje żywe zainteresowanie. „Poseu N. Nachrichten“ 
donoszą, że Henaig rozpoczął defraudacje już w r. 
1901. Zył nad stan, pożyczał pieniądze przyjacio­
łom, pożyczał również na lichwę, wskutek czego 
ma być także oskarżony o lichwiarstwo.

Po zamknięciu numeru.
— Język ruki w urzędowaniu magistratu.

W sprawie znanego rozporządzenia namiestnictwa, wpro­
wadzającego język ruski do urzędowania w magistracie 
lwowskim, odbyła się wczoraj popołudniu w nam iestni­
ctwie poufna koufereneya, w której oprócz uamiestni- 
ka i gremium radców nam iestnictwa wzięli udział: 
prezydent miasta dr. Małachowski, dyrektor m agistratu 
Lukas i referent tej sprawy radca dr. Fiszer. Na kon­
ferencji tej, która trw ała prawie 3 godziny, Dr. Ma­
łachowski i dr. F iszer w rzeczowych, ściśle prawni­
czych wywodach występowali przeciwko nieuzasadnio­
nemu i prawnie nieważnemu rozporządzeniu uamiestni- 
otwa.

—  Kwiatek z etyki obywatelskiej. Z Wie- 
liozki otrzymaliśmy odezwę, podpisaną anonimowo: 
„Komitet obywatelski", w której zuajdujemy taki kw ia­
tek z pojęó o etyce obyw atelskiej: „Każdy u c z c i w y  
obywatel gorąco popierać będzie p. Aleksandra Taorei- 
te ra  i jego kandydaturę, a tylko ludzie z ł e j  w o l i  
stawiać będą przeszkody". — Czyż trzeba być n i e ­
u c z c i w y m  i człowiekiem z ł e j  wo l i ,  aby w p. Tac- 
reiterze, „emerytowanym geom etrze", nie widzieć ko­
niecznie najlepszego kandydata na stanowisko prezesa 
Rady powiatowej i aby nie chcieć popierać człowieku, 
który „uie dopuści do przeniesienia Rady powiatowej 
z Wieliczki do Podgórza". Przecież sprawy te nie są 
kwestyą uczciwości, lecz zapatryw ań politycznych i 
obywatelskich. Nie chodzi nam tu o osobę p. Tacrei- 
tera, ale o sposób, w jak i jego bezimienni przyjaciele 
za nim agitują.

Bardzo ważno
a  uti

Zmiana lokalu!
z ulicy Halickiej przeniesioną została z 1 września b. r. naprzeciw 

kościoła katedralnego, p la c  K a p ltn fln y  3 .
Już nadeszły ostatnie nowości na sezon zimowy i  wierzch 

na futra dla pań i gotowe kompletne futra
w obfitym wyborze. 9450
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Kącik humorystyczny.
Najwyższa imperłynencya-

K lien tka:  Ta fotografia zupełnie do muie niepo­
dobna.

io to g r a f :  Wiera o tera, ale gdybym panią zro­
bił podobną, toby paui z pewnością nie chciała przyjąć 
fotografii.

Wiadomości giełdowe.
W ie d e ń , 28 października.

Na przebieg giełdy dzisiejszej oddziaływały 
dwa momenty z sobą sprzeczne. Z jednej strony 
osłabiał tendencyę Budapeszt, gdzie niepomyślne wia­
domości o przesileniu węgierskiem wywołały niezwy­
kle silny ruch realizacyjny w akcyaeh kredytowych, 
natomiast targ berliński, zachęcony zapowiedzią re ­
formy ustawy giełdowej dokonywał kilkakrotnie zna­
cznych zakupów poważniejszych walorów i tworzył 
do pewnego stopnia korzystną przeciwwagę. Chwie­
jąc się to na tę to na ową stronę giełda tutejsza 
miała przez cały dzień charakter niezdecydowany, 
tak, że mimo wcale wysokich obrotów ani tendencya 
nie wyraziła się jednolicie, ani kursy znaczniejszym 
nie uległy zmianom. Dopiero ku końcowi przewagę 
uzyskał niepomyślny wpływ Budapesztu i usposobie­
nie już wyraźnie osłabło.

Kredyty, zwłaszcza przez Berlin silnie poszu­
kiwane, straciły niewiele na kursie. Gorzej wyszły 
akcye kredytowe węgierskie i akcye innych węgier­
skich instytucyj. Na targu transportowym notowały 
Staatsbaimy nieco słabiej, akcye Lloydu utrzymały 
się w kursie początkowym, akcye kolei Północnej 
były żywiej poszukiwane. Papiery żelazne spadły 
pod wpływem niedobrych konjunktur. Losy tureckie 
miały kurs wyższy.

Sprawy naftowe.
Wiedeń. (TBK.) Towarzystwo akcyjne Scho- 

dnica odbyło dziś nadzwyczajne Walne zgromadze­
nie. Uchwalono podwyższyć kapitał akcyjny, wyno­
szący obecnie 8  milionów koron, o dwa miliony ko­
ron, za pomocą wydauia 4000 nowych akcyj po 500 
koron. Z tą podwyżką więc będzie kapitał akcyjny 
Towarzystwa wynosił 10 milionów koron. Nowe 
akcye obejmuje bank niemiecki („Deutsche Bank“) 
w Berlinie, po cenie 600 koron za sztukę, a gdyby 
w dniti definitywnego zawarcia umowy kurs akeyj 
s -hodu L*kjeh wynosił ponad 700 koron, wówczas 
bank uieraiecki ma zapłacić dalszą sumę 55 koron 
za akcyę. Uzyskauy w ten sposób zysk z „agia“ 
będzie ^przeznaczony na zasilenie funduszu rezerwo­
wego. Uchwalono także kilka zmian statutu. Bank 
• ieiniecki będzie na przyszłość zastąpiony w radzie 
/.awiadowczej przez dwóch mężów zaufania.

Depesze z targu pieniężnego.
W ie d e ń , 25 paźdz. Zamknięcie wczorajszej giełdy 

popol. notowano*. Akcye austr. Zakł. kredytowego 662*50 
Akcye Zakładu kred7/towego 727*—, Akcye Angio*
banku 272,50, Akcye Unionbanku 522*— , Akcye Landorban­
ku 4=18*—, Akcye Bankvereinu 480*50. Akcye Bodencredit 
938*—, Akcye gal Banku hipotecznego 533*--, Ak^ye koioi 
państwowych 657*50, Akcye kolei południowej 78 50, Akcye 
Tramway A. B. —•*—, Akcye kolei Elbethal 422 --,
Akcye kolei półn.  ̂5455 Akcye k o l e i  czerń. 577*50, Akcye 
Alpiny 383*—, Akcy© Rima*Mur i 464*—, Akcye Prag. 
Towarzystwa żel 1785.—, Akcye Faoryk broni 362 Akcye 
tureckie trtomowe 354*50, Akcye Galie. Karpae. Tow. naf­
towego 1Ó94*—, Oblig. węg. ind. 97*35, Renta majowa 
100*15, Austr. Renta koronowa 100*10, Węg. Renta koron. 
97*60, 56 1. Listy Tow. kred.ziem, 98.75, 4 proc. listy Ban­
ku kraj. 58*75, 4tys proc. listy Banku kraj. 10215, 6 proc. 
komunalne óbligacye Banku krajowego 102 47, 4 proc listy 
Banku hipoteczn. 98*60 44/2 proc listy Banku hiD. 101*45, 
o proc. listy Banku hipoteczn.' 112*—, 4 proc. GaL Óbligacye 
propinac. 99*75, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1893 r 99*45, 4 
prc. pożyczka m. Lwowa 96*25, Losy tureckie 133 —, Mark. 
117*35, Ruble 253*25, Kredyty —*—, Alpiny —*—, Węg 
kred — , Unionbank — Kol eje — .

Usposobienie: Po początkowem osłabieniu silna wo­
bec budapeszteńskiego biuletynu o audyeneyi Lukacsa.

Berlin, 25 paźdz. J?rzv zamknięciu wczorajszem  
giełdy: Krodyty 20S*40, Sfcaatsbahnv 140 60, Disconto Co- 
mandit 196*40, Berlin Tow.handl. 16Ś*10, Laura 242*—, Bo- 
humery 193 25, Kolej półn. wschodnio-Pruska —*—, Rubel 
za gotówkę 216*25, Kolej warsz.-wied. 162*50, Kolej morza 
śródziemnego 93*—, Kolej Aleridionalna 133 50, Losy ture­
ckie 140*00, Renta włoska —*—f „Harpener* konaluia wę­
gla 20175, Kolej Marienburg-Mławka Konsolidacye
439 50 Lombardy 15*80, Kolej Henry 107*10, Niemiecki bank 
narodowy 124*75, Kanada Proferred 12010, Akcye żeglugi 
hamburskiej 108*— Kurs warszawski -—*■—.

Berlin, 25 październ. Wczorajsza giełda popołudn* 
4 proc. węgierska renta złota —*—, Węgierska renta ko* 
ponowa 97*90, Austr. akcye kredytowe 208 40, Staatsbahny- 
140*60 Lombardy 15*80, Disconto Comandit 196 40, Ruble 
— Tendencya dość silna.

Budapeszt, 24 październ. Wczorajsza giełda : Wę­
gierska renta złota 118*25, Węgierska renta koronowa 97 50, 
Węgierski bank kredytowy 722*--, Węgierski bank dla 
przem. i handlu — Węg.  bank hipoteczny 511*50, Węg. 
bank eskontowy 450 — Austryacki bank kredytowy 661*— 
Rima Murany 464"—, Budapeszt kolej miejska 600*— Kolej 
południowa 56*— Austr.-węg. kolej Państw. 656*—.

Tendencya mierna.
Frankfurt, 25 październ. Wczorajsza giełda wie-

“ na : -A-tistt renta papierowa 101.—, Austr. renta srebrna 
100 95, Austr. renta złota 101*95, Austr. akcye kredytowe 
208* , Staatsbahuy 140*50, Lombardy 16 90,4 pr. austr. renta 
koronowa —. Tendencya silna.

Paryż, 24 październ. Wczorajsza giełda wieczorna: 
proc. Francuska Renta 97*—. 4 proc. renta włoska 103 50. 
Nowe tureckie Console —*■—. Renta egipska —*—. Renta
turecka lit c> 37*30, B. , Ottomany 587*—, Ture-
okie^losy 134*75. Cbartered 59*—, Deber 594*—, Lancaster 
—'—, Rio-Tinto 12*27 — Renta bułgarska — . Renta ru­
muńska z r. 1890 —*—, Renta rumuńska z r. 1896 — . 
Pożyczka grecka — 4 proc. hiszpańskie Exterieurs 
9105. Tendencya mierna.

Targ zbożowy i towarowy.
Budapeszt, 25 październ. Pszenica na kwiecień 1903 r. 

kor. 7.76 do 7*77, Pszenica na maj 0 00 do 0 00, Pszenica 
na paźdz. 7.61 do 7*62, Żyto na kwieć. 1904 r. 6.50 do 
6*51, Żyto na październik 6*26 do 6*27, Owies na paździer­
nik 19Ó4 r. 5*40 do 5*41. Owies na kwieć 5*64 do 5*65
Kukur. napaźdź. 1904 r. 0*— do o*— Kukurudza na maj
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5*36 do 5*37, Kukurudza na sierp .-—*— do , Kukurudza 
na lipiec 0*00 do 0 00, Rzepak na sierpień 1 1 81 do
1 1  90. Pogoda pochmurno.

N A D E S Ł A N E .
Z a  t ę  r u b r y k ę  R e d a k c y a  n ie  o d p o w ia d a .

Do nabycia we wszystkich księgarniach, lub wprost

w M r a i s i r a c y i  „Słowa Polskiego“ we Lwowie 

=  Sensacyjne nowości =
literatury współczesnej.

szlakiem”, powieść 
8-ka duża, str. 123

.Czerwonym 
angielskiego, 
cena hal. 60.

C o n a n  B o y le .
przekład z 
ozd. brosz.,

C. H a u e h . „Tajemnica pewnej rodziny polskiej:"; 
z oryginału duńskiego 'przełożyła Józefa. Kle- 
mensiewiczowa. 8-ka duża, str. 232, ozd. brosz, 
cena kor. 1*20.

Marceli Frevost. „Szczęście w małżeństwie",, tłu. 
maczyła Anastazya Świderska. 8-ka duża, str< 
115, ozd. brosz., cena kor. 0'80.

Kto nadeszie koron 3 ’@0 do naszej Admistracyi,
otrzyma wszystkie ezteiy tomy franco. 3480

i
W ydanie ju b ile u sz o w e  —  na dochód a u to ra . * 5 3 $

Wyszła z pod prasy i jest do nabycia we | 
wszystkich księgarniach trzytomowa powieść 
historyczna na tle dziejów Albanii w XV w.

m z r  T . T. J e ż a  ............................5243 ^

„ O  B  * 2 "  T “
Z portretem autora. — Wydanie ubileuszowe,

—  na dochód a u t o r a . —
C e n a  t r z e c h  t o m ó w  O  k o r .

Skład główny w  Administr. Słowa Polskiego.

Wydanie jubileuszowe —  na dochód autora.

Jedwabie balowe
ilości

*s

czarnym i innnych 
WyByłka w każdej 

Próbki na żądanie

wspaniałe nowości w białym, 
kolorach i na wszystkie ceny. 

wolna od porta i cła.
franco.

Porto listowe do Szwajcaryi 25 b. 

F a b ry k a  m atery i jedw abny oh. 7481

Adolf Grieder & Ziirich M. 5.
KróL nadw-dostawey. (Szwajcaryaj.

100
100
99
100
170
158
183
252
252
800

09 90
11825
129 < 
100 - 

511 •

Kursy giełdy wiedeńskiej 
z dnia 23 października 1902.

Kursy o ile  inaczej nie podano, obliozone są za 100 
koron nom inału, w artości i gotów kę

Ogólny dług państw**
Jednolity dług" psĄsrwfc 
w banknotach, m aj—liBtopaci • •

„ . lu ty—sierpień  •
w srebrz* styczefi—lin ieć  . . . »

„ Kwiecień—październik ♦ • ^  ^  ioo 85
>tsy * roku 1SB4 bo 250 sŁ m . k  

7  s 1860 ", 600 *ł. w. a .. .*
* 1860 I 100 ,ua -

• » 1864 , 100 tL „ , .
 ̂ „ 1S64 „ 50 •  • • T"

aastaw. dom en państw  120 o
Dług państwa krajów koronnych.

w radzie państw a reprezentow anych.
4. aa w. renta z łota  w olna od pod. . .4

: ; « «  « *  
Oblig&ty* kolejowa.

i*',olej Arcyk8. A lbrechta w srebrze . 4
„ ces. E lżb iety  w  złocie w. od p. 4 

cesarz. Prane, Józefa  w  oreb. . 5 V<
„ A rc. Rnd. w. Ł  woL od poo. i  
,  ces. Elż. 5s00 zł. m. k. za sztukę o */
,  Karola Lmd. 200 sŁ  m. k. * ó 

Obhgacye piervszeństw a kolejowa.
Sol ej Aroyks, Alb. 300 zł. w sreb. . ó

_ .  .  200 zł. w  złocie . o
■ oees Em. 1885 200, .000, 5000 zL 4 

" * „ „ 1895 400, 2000.10000 K . 4
„ B ukow ińskiej lokal 400 Kor. . . 4 
, Karola Ludwika sr eb r .. . . .  .4
„ Lwow.-Czer.-J askiej Etn. l f S i  .4  09 90

Dług państw, kra), kor, węgier.
W ęgierska renta sło ta  . . . . . . .
W ęg* renta w. Kor. w olna od pod. . 4  97 (
W ęg. renta w. Kor. „ « •
Pożyczka koL ■ r. IS89 w  słcioie .
Pożyczka koL z  r. 1389 w  sreDrze .
Węg. óbligacye propin. w. a. . • •
Węg. f, prem . rog. C issy ■ • »4 15b ■
W ęg. pożyożka prem . po 100 zŁ..  ■ .  — 205 ■

« » .  p n 50 ,, * * * — 206 -
Obligaoye inaem m zaoyjne m poteozne  

JŁroacyi i S ławonii

, pzop. •  r. 188H . . . .  
tM» Lwowa z r. 188C .

.  „ f * r. 1200 .
* * Wiednia z r. 1874.

Rento w inka eo 100 te  . • • • 
F o i. toypnt Bułgaryi •  z.

• 4 .4  
.4  
.5  
. S

119 
130- 
101 - 
618-

75

Listy zastsawie
(OtOignoye łńnot. i

Anstr. zskł. kred. zaems. loz. w 50 L 4 
Baków. zakŁ kred. aaemsri . . • • «o 

. . . . .  4
GaL* .ko. i k  ib iSPh or. L w 3 /̂a L 6 
®oL » ,  los w 60 lat. .
Gal. . * „ los w 60 lat. . . .  4
GaL Tow. kred. ziem. los w 56 lat .4  
G«L , * , .  w 41 lat . 4
GaL - - ,  down. omit. . .4

Banku .  . - m ,  w 571/z L
Banka „ oblig. komun. 2 eznu .
Banka « , , 8 e .  L w 4 2 L
Banka « „ - 4  em. L w. 45 L
Banka ,  f koL 1. w. 57Vsl. . . .  4 
Ąnstr. węg. Banka los w 401/* L . . 4

f , los w 60 L . . . .  4
Ooiigacye z prawem pierwszeństwa

Półn. ces. Ferd. em . z r. 1886 . 4
* • y .  • • 1S87.4
* „ I * l  ,  1891.4
* t  * . I  I * ,  * 1S0S . 4
® Lw,«w -0*em .-Jas>y 1884 p. iW« 4

w scnod....................4
W ęg.-»oL koioj em. 1870 ..................... 5

• • ,  1 S 7 8 ......................5
• • ,  1 8 8 7 ...................... 4

— Propinaoyjne woL od pt>cL * .
Węgierslae obhgacye łap................
Kroaeyi i Sławonii oblig. hi*». . .

Inne publiczne pożyczki
Fożyaaka reg. Imnaju c r. 1676. .

■ r. W99 . . .. kraj. Bukowiny z r. 189S.
Obi. pro; B uk ow iny.....................
Gal. poż. kraj. z r. 1893 .................. 102 {

. J**0̂ , Proocntowe, (za szrahę)
obL pr. em. 1680 po ioo zł. w . a. . .  .........................8

,r » V  ” ^  ńo 100 żł* w. a. .3
tS Z zJa  100 »Ł zn. k. p. lWc 4CrognL Imn. z r. 1870 po 100 w. a. ó
S i A p r  L a. p °  10G zł. w. a. 4 
Poż. m iasta T ły e sta  po 100 zł. m. k. 4
p®7 * po 50 zł. w. a  4
Poż. BOTttska prem. po 100 fr. . . . .  S
lureofcie obL prem. kolej po 400 fr. 0

Leny bezprocentowe (za szrokę).
B noapw -rańskie B asihca po 5 iL  w /a .

S *  P « .  po 100 zŁ w.
Clary po 40 k .  n .  Ł  . . .  .....................
pożyeaka m . in sb ro k a  po 20 zł. w. a . . 
Poż. prom, miaa. K rakowa po 20 zł. ^ 

„  .»  L ubiany po 20 zł. .

| 107
| J0O 
i 100

99 l 100 25f
95 I 96 90

H 101 102 bo
I2i 124 :6<.

196 107 3

99 50] 100 150
105 — j! — —
98 -! j 99 —

U l 50)! 112 50
y 101 05i 102 —

98 151 99 05
98 25■i 99 25
96 50 99 50
- - .

101 65 102 65
98 75 99 75

102 — 102 90X/ 101 80 102 80
98 75 99 75
98 75 90 75

100 94. 101 95
ICO 95 101 9a

101 70 102 7.)
101 70 102!‘70
1.01 6a 1 Ov,i!65
101 65 10/'!65
101 70 102 ii.
92 70 88 70
99 60! 100 50
_ . —

107 75 108 75
107 75 108 7~
99 15 100 15

292 297
286 — 290 -

282 285 _
260 • - 265 —

200 _ 260
88 — 90 20

130 HO 181 50

16 87 19 80A i 458 —i1 462 i
170 180

& 89 86
78 88 50 •
71 75

167 —s 173 50

^  p o  ŻS zt. &  k. .  .  .  .  .  .  .  •
Czerw. kęs. anstr. tow . n o l O a L .  .  ■ • •
_ 9 Węg. tow . po' 5 z ł . .......................
ronuacy i aroyss. R naoiia no 10 zL ■ * .
sauna po 40 zł. m. n. . . .........................
t  ozyczaa m iasta Saizonrga po 20 zł. ,. .

G-enoia po 4U K. ł . ł  . '.........................
f"oz. pr. m. dtanisłnw ow a po 20 zł. . . .  
Koinuname m . W ieom a z r. 1374 po 100 z l

Akcye praedsięo io r s r w  traastiortow
Buk. koL lok. ZKC. pierw. 3Xi ^ ..................

»- r „ aitcye zakład 200 zL  . . .  
Austr. Tow. żogj. na Dunaju 1500 Kor. .
Foiei półn. ces. Ferayn. 2100 Kor...............
^ołom yj. goi, lok. laKc. pierw.) 200 zł. . 
Sol. .Lwow-Bełzoc (akc. oierw.) 200 dL . 

» r-iwow-Gzerru-.i assy 200 sL .  . . .  .
„ wscnodn.-{rai.-ioAain. 200 z ł . .................
„ państw ow ych 200 zł. — 500 f r . . . .  . 
„ południowej 200 zł. == 500 źł .  .  .  . 
» węg. gaiicyj. iokaL 200 a ł . .....................

Akcye banków (za sztukę)
Banku A ngio-austr. 240 Kor...........................
:"eszt. banau handL 1000 K o r . ....................
/akład kred. handlu i przem . 820 Koi
-V ęg. baiLKU kredyt. 400 Kór....................... ...
;'omo austr. tow. esk. 400 Kor. . . . . .
rniic, pan im ńipotecz. 400 K o r . ................
sfiiic. banKu dla handlu i przem. 400 Koi 
•.anicu dla krojów koroanvch 400 Kor. . .
kaiiKu Austro-węg. 14.00 Kc..  ....................
■^ansu 2w iąz£cw . rUmoubank) 4C0 Kor. .
.ZG3K. oansu  zwiazk. 200 Kor.......................
jivnc*BtecisK:a banka 200 K o r .. . . . . .  . |
Akcye przedsiębiorstw orzemysh

Iow.  kopain. w ęgia w B rus 100 zł. . . . 
ralic. karp. naft. tow . 500 Ko:. . . . . .  
-lus^c. tow. górnicze Aipm e 100 zł. • * .
~ ra źn e  go tow. zoiazn. przem. 200 sł. .
ócnoam cy 500 K o:....................................... ....
I o ieck . zaiv- tytom ow  500 franków . . . 
rrisał tow . rop w ęgia 70 zL ........................

W e k s l e .
t (Ozeki, dew izy krótko term j ®/o 

Berlin i niem . m. oano. za 100 marek 4
Dondya za 10 funtów  s z t e r . .................. 4
Paryż i francusc. m. bank. za 100 f r , . S 
Petersburg i W arszawa za 100 rubli . 5 i/ 
W łoekie bank. zr 100 l ir ó w ...................... i

l o t y .W a
Duka: cesarsk i . .

, 100 m arek

1651— 172 _
5810 64 10
26 80 27 80
67 — 71

231 — 241 _
77 — 81 _

250 — 28U—- —
500 — 62-*> -

420
394

-
400

865 — 869 _
5455 — 5486 —

— - —
— — _ „

577 50 680 _
392 400

— — —
— __

4CG 00 402 —

272 75 278 75
2710 — 2720 -

—
792 - 724 -
520 10 522 -
538 686 —
240 ■7 260 —
416 — 417 —

2605
523 - 161b

ó?4 50
248 — 244 —
250 50 252 50

688 - 692 _
1093 1103 —
382 50 ■383 50

1777 .m 1791 —
793 803 -

—« _ —
1 381 “ * 384 —

117
239 3Cj

117
239

45
50

96 201 95 80
— i — —
95 35! 95 50

n
19 07 19

38
09

23 46 23 5 i
117 ■Jji 117 46
95

268 -
95

253
45
76

C E N N I K  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia 23 października 1908

l  Akcye za azhskę.
Banku M pm. gaiic. no 200 zł. (400 KJ 

Ex aiyhdenae 20 Kor. . . i 
B nnru gaiic. dla handlu i  przem ysłu  

po aL 200 (400 Kor.) . . . . . . .
Koiei g-aL Kar. Lud. po 230 zł. m. k. 
Koiei L w ów-C zern-Jaśsy po 200 zŁ w. a

w srebrze (400 K o r .) .................................
Garb. w  E zeszow ie po 200 zł. (400 K or.). 
Fabryki wagonow  w Sanoku przedtem

Lipińskiego po 500 Kor............................
Tow. aia gaiic. nrzedsięb. elektrycznych  

P od. po 200 zh (400 Kor.) . • .
U. Listy zastawne za 100 ]

bez kuponu bieżącego  
Benku h. g 5% w. a. wyL z 10°/. .
Banku h. g. 4 w. a. los w  50 L . . .  
Banku h. g. 4°/o „ „ los w  60 L po 200 K. 
Banku kraj 4Vs<Ve w. a. los w  51 L . . . . 
Banku kraj. i°/o w. a  los w 57 L . . . .  
To warz. kred. gał. ziem . 4°/e (1 emis.) . . 
Towarz. Kredyt, gaiio. ziem sk. 4% los

w 41ł/i l a t .....................................................
.  4»/o los w  56 l a t ..........................................

«ł. Obligj za 100 K. ,
_ bez Kuponu bieżącego  

Galie. fanduBzn propinacyjnego 4*/» w. a  
Bukowiński fund. propinaoyjny 5% w.* a. 
Komunatne Banku kraj. 5°/o 2‘em isya  

b : 4ł/ł®/o S e m isy  a .
9 m 4P/o 4k omisysi

Kolej lokaba. wsch. 4®/o po 200 K ot * # 
P ożyczki krajowej 6°/o w. a. z r 1873 ’ ’ 
Poayozid kraj. 4°/o po 200 K. z r. 1808*. ’ 
Pozyozka m iasta L w owa 4°/o pD 200 Kor 

* „ 4»/«o/o p0 200 K or’
IV. Losy.

Miasta Krakowa po 20 zł. (40 Kor 
Miasta Stanisław ow ą po 20 ri. (40 Kor

V. Konety.
Dukat cesarsk i . . ,
20-fran k óirk a..................... ..........................
100 rubK roByjskioh . • • • • • • •
-■ar BBMraig B i e r n i . I l I

530
J

; 5401 1—

_ —i 26011_
— — — j—

574 __i! 584; _
— — l —

- - 1 350 —

400 - 420

111 25 _
101 10 101 80
97

101 i 98.50
102160

98 76 99 45
98 70 -

9S 70
96 40ii Oy 10

99 J 100 a i
103 —i _ _
101
101 26’ 101 95
98
98

90
99

120
20

99 40 100 10
96 96 90

101 50 — —

77 _ 84 —
—— ——■

11 28 U 45
19 — 19 20

262 70 255 _
117 20;i 117 80

SANTOR W M 2 A N ?

Ck. uprz. gal. Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wart<H 

ściowe i monety zagraniczne.

C. k. nprzyw. oalicyjsŁ akcyjny

b a n k  h i p o t e c z n y

Oddział depozytowy
przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na ra­
chunek bieżący, przyjmuje do przecnowania 
papiery wartościowe i udzieia na takowe 

zaliczki. 35

Ę t lą c ą (żądają

Nadto zaprowadzono na wzór inatytncyi zagraniemnyeh tak zwane
S C K ( S a ^ f e  I D o p o s i t s ) .

Za opłatą 50 do 70 kor. a. w. Rocznie, depozytarynsz otrzymnje w stalowej kasie pancerne-
schowek do wyłącznego użytku ip°d własnym kluczem, gdzie bezpiecznie, a dyskretnie prze­
chowywać można swoje mienie jud ważne dokumenty. — Przepisy, odnoszące się do tego 

rodzaju depozytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.
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Doniesienia różne.
Stu d en t VI. klasy gimna- 

zyalnej, w krytycznem po­
łożeniu materyalnem po­
szukuje korepetycyi lub innego 
zajęcia. Wiadomość pod W. 
B. Admin. „Słowa Polskiego11.

9581 2

Pralnia z powodu wyjazdu 
jest do sprzedania ul. Ja­

giellońska 16. 9534

fd o lp y  i trzeźw y maszy­
nista poszukuje posady do 

jakiejkolwiek fabryki, albo ja­
ko mechanik do dużego skar­
bu, umie ślusarstwo, tokarstwo, 
kotlarstwo itd. Dla zapewnie­
nia zdolności na żądanie mo­
że złożyć kaucyę, Jan Słupski, 
Rzeszów. 0532 8

W

TYrzędaik; — emerytowany 
^  skarbowiec, 40 lat, wolny, 
przyjmie posadę kasyera za 
kaucyą, rachmistrza, magazy­
niera, lub jaką inną. Żądania 
skromne. Adres „Skarbowiec* 
Lwów. post. rest. 9533
^W spólnik z kapitałem kilku- 
** set reńskich, celem prze­

prowadzenia technicznego 
przedsiębiorstwa przy znacz­
nym \idziale poszukiwany. 
Adres: B. B. 300, Lwów, post. 
rest. 9535

A r y g in a ln e  m odele pary- 
^  sk ioh  kapeluszy d la Pań
otrzymały znany magazyn mód 
M ichaliny Maysenh&lter 

Lwów*, ulica Sobieskiego licz­
ba 3. 9507

O soba młoda, inteligentna
poszukuje posadę do sa­

moistnego zarządu domu E. 50 
Lwów, post.-rest. 9536 2

Na zimę
zaopatruje w kartofle jarzyny 
i owoce domy prywatne, re- 
stauracye, klasztory i wszelkie 

zakłady. 8819 8
Biuro Ogrodnicze 

Lwów, ul. Hetmańska 8.
T D ządca Ślązak, obznajomio- 

ny we wszystkich gałę­
ziach gospodarstwa, gorzelni- 
ctwa i lasowości poszukuje 
posady. Zgłoszenia do „Słową“ 
pod „Rządca Ślązak“. 9157 2

Baczność!
Pierwsza galicyjska fabryka 
krzeseł stylowych, ulica Ży* 
blikieWieża 1. 8 we LwoWią, 
poszukuje 4 zdolnych czela­
dników do wyrabiania krzeseł 
i garniturów, oraz 4 chłopców 
do praktyki, — Przyjmuje 
krzesła do wyplatania.

Poszukuje do kupna 1 sza* 
fę, 1  łóżko. 1 nachtkastel i 
4 krzesła używane mahoniowe.

9282 2

Z z&uz&S

7765 20

Posżukuje się  żonatego 
subjekta ż kaucyą do sa­
moistnego prowadzenia lepsze­

go interesu z bufetem. Ka- 
syerkę starszą osobę z kau­
cyą. Pomocnika handlowego. 
Oferty pod X. X. Y. do Admi- 
nistracyi Słowa Polskiego.

9355 2

: . v

•fi <5
, - S S S  

■« 8 g

® ^ 
1 t "5■e 2  a

*v*
w dużym  w yborze i najnow­
szych  wzorach . Ceny naj- 

n iźsze (z p e r ło w e j m asy  
od 8 zł.) 25

Kopernicki i Syn
optycy  i m echanicy 

Lwów, pl. Halicki 1.

N ow ożytne język i
fran., ang., włosk., polsk., niem. 

akoła język ów  8823

e’ Berlitz Schoo!
ul. (Trzeciej:® flffąja

1 *J **ue

The

Krajowa Pracow nia  
sztandarów, ornatów i skład 

szat kościelnych 
M. K om oniew skiej

& J . G łuchow skiej
we Lwowie, ni. Akademicka 12.

poleca: wielki wybór jedwa­
biu, złota, włóczek, kanw 
i wszelkich przyborów do 
hafiu. — Cenniki i kopie 
listów pochwalnych wysy- 
1436 łamy gratis, 6

2  ciągnienia
już 2  i 15 listopada. 

Główna w ygrana lOO.OOO, 
75 .000  franków, 3 0 .0 0 0  kor. 
1 lp s b u d ow y katedry (ba­
zylik i), 1  eerbki lo s  pań­
stw ow y  (tytoniow y) 1 Jó  
eziv - lo s  (dobrego serca), 
1  w łosk i lo s krzyża, lista  
w ygran ych  11 ciągnień  w ro­
ku. W szystk ie  3 lo sy  i 1 li ­
stę  w ygranych sprzeda jem y  

razem  za  
37 rat m ies. po k. 2* — 
lub 28Vs rat m, po k. 2*50 
N atychm iastow e praw o g r y  
po nadesłaniu 1-szej ra ty  
przekazem  pocztow ym . L is ty  

ciągnień za darmo.
Friedlander & Spitzer

K antor w ym ian y  
W iedeń Schottenring i>

W IN O G R O N A
K U R A O T Z S m  7564 1 

Znane od wielu łat z najlepszej jakości moje jg 
prawdziwe kuracyjne winogrona wysyłam najsta- 1  
ranniei opakowane w koszach 5-kiiowych. — 
Łaskawe zlecenia załatwiam odwrotną pocztą

Fryderyk ScMeicher
L w ów  — u l  2 — L w ów

„Słownik języka polskiego"
pod redakcyą J . Karłowicza, A . Kryńskiego i W.

Niedźwiedzkiego 
wychodzi w Warszawie w objętości 24 zeszytów 160 
stronicowych wielkiego formatu. Dotąd wyszły zeszyty 

do litery N.
Cena Słownika wynosi rb. 10, które można 

uiszczać i w czterech ratach po rb. 2*50, mianowicie 
przy odbiorze zeszytu 1, 6, 11 i 16-ego.

Na koszta przesyłki dopłacać należy do każdego 
zeszytu po 25 kop. w kraju, a po 30 kop. za granicą.

Ekspedycya i skład główny Słownika w Admi- 
nistracyi „Gazety Handlowej“ w Warszawie, Szpi- 
talna 1. 10, gdzie też przyjmuje się przedpłatę.

T am że do nabycia  ozdobne o k ła d k i do 
„ S łow nika  ję zy k a  p o l s k i e g o 918

Towarzystwo Wydawnicze we Lwowie
*3.1. 3b£o.ejx& % e:isl«g>e  1* 3 .  

poleca do nabycia we w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h
następujące dzieła:

Al. Bruckner. Ż dziejów  język a  polskiego 
Z. Balicki. Egoizm  narodow y w obec e ty k i (niecenźu-

ralne w zaborze rosyjskim)
F. Chwalibóg. H um oreski
R. Dmowski. M yśli now oczesnego  Polaka (niecenzur).
St. Grzegorzewski. Wspomnienia z 1863 r. (niecenzur.)
J. Gall. 150 p ieśn i i p iosnek  (2 zeszyty) na chóry męz- 

kie i mieszane 
S. Goszczyński P ism a T. I. Powieści wierszem 

„ P ism a T. II. Pieśni Ossjana
Dr. Z. Gargas. T eatry ch łopskie w  Galicy!

» P ogląd y ekonom iczne w Polsce XVII w.
J. Karłowicz. O człow ieku  p ierw otnym  (7 odczytów)
J. A, Kisielewski. O teatrze japońskim  

9 Sonata, dramat
9 W sieci, komedya.
» O statnie spotkanie, komedya
» K arykatury, komedya

z. Miłkowski. Sprawa ruska w  stosunku do sprawy 
polskiej (niecenzur)

Piastun (W. Naake-Nakęski) Spór caesko-polsk i na  
Śląsku Cieszyńskim  (niecenzuralne)

J. Nowiński. Ż ycie i m arzenie, powieść 
Wł. Orkan. W roztokach, powieść w 2 tomach 
Przygodny. W arszawa w spółczesn a w 12 obrazkach 

(niecenzuralne)
J. L. Popławski. Ż ycie i czy n y  T. T. Jeża (niecenzur.)
F. Popłuwska. D w ie m ogiły, powieść dla starszej mło­

dzieży (niecenzur.)
P roces szkolny w e W rześni. Sprawozdanie szczegó­

łowe ha podstawie źródeł urzędowych (niecenzuralne)
A. Potocki. Stanisław  W yspiański (niecenzur.)

„ M arya K onopnicka (niecenzur.)
9 Szkice i wrażenia literack ie  ̂_

Sewer. N a pobojow isku, nowele z 1868 i 1870 r. (niecemz.) 4*40 
St. Szczepanowski. M yśli o odrodzeniu  nar o do w e m.

Pisma T. I. (niecenzur.)
Z. Wasilewski. N ow y Konrad, rozbiór „Wyzwolenia* 

(niecenzuralne)
M. Wierzbiński. A kw arele angielsk ie  
J. Wiśniowski. P oezye Serya II.
St. Witkiewicz D ziw ny człow iek

n O A leksandrze Gierym skim  
J. Żuławski. N a srebrnym  globie, rękopis z księżyca 

(bogato ilustrowane)

Kor,
1*50

1-20
1-80
2-20
3*—

1 4 --  
3-— 
3 -  
1-20 
4*— 
2*— 
1-50 
3 — 
4*—*
3-60 
3*60

1-20

1—*
5*60 
6"—

1-50
-•5 0

3 —

—•80 
3 — 
1*50
4 - -

5-—

1*20 
2 — 
2 — 
2 — 
1 T,0

7-50

E.
Pod prasą:

Jasne Wody, powieóó społeczno - psyoho-Paszkowski.
# logiczna.

Bajki o K asi i K rólew iczu  według słów Łucyana Rydla 
wspaniale ozdobiona pr2ez Stanisława Dębickiego.

Zamawiający wprost z Towarzystwa kosztów przesyłki 
nie ponoszą. ? 6228

W Nasze niskie ceny wzbudzają senzacye!
Trwałe

damskie
bu cik i

skórzane do co- 
dzienn. użycia 

za parę * 
złr. 2-50>

Bardzo trwałe g j E leganck ie

damskie damskie
b u c ik i

skórkowe z fła-S 
nelą ciepłe za f 

parę 
złr. 2 75.

lakierki
Salonowe i do I 
tańcu za parę| 

złr. 2*-.

Bardzo mocne

damskie
buciki

s k ó r z a n e  do, 
sznurowania za 

parę 
złr. 2 80.

i Wygodne filcowe y Eleganckie 1
damskie i damskie |

I zapinane skór-1 B u e s ^ c ik i  §
Jltą obłożone cie- f s a l o n o w e  ż a lI płe, za parę 1 parę ii złr. 2*—. I

. Z3KBE~ -rw—-łr-WMtai złr. 1-50. 8

Doskonałe

damskie
b u cik i

do zapinania 
za parę 

złr. 3-—.

B u c ik i

m ę s k i e
wyśmienite z gu­
mą, s uki enn. e ,  I 
rosyjskim lakie­
rem obłożone, 
ciepłe, za parę j 

złr. 4*75.

Doskonałe

dla panienek
buciki

do sznurowania 
począwszy od 

z łr . l ‘SO,

P rim a  G oodyear św ia tow e bu cik i 
p o  tan ich  cenach bez honhurencyi.

Jedyna f i l ia
w e  S a w o w i e

tylko —

uLHetmariska
liczba 8 .

Bardzo dobre
damskie

b u cik i
sznurowane, ze 
skóry Boscalf, 
trwałe, za parę 

z łr . 3*75.

Trwał©
m ę s k i e

b u cik i
s k ó r z a n e  
obkładane, za 

parę 
złr. 2  8 0 .

Wyśmienite

damskie
buciki sukienne 
rosyjskim lakie­
rem obłożone, 
ciepło, za parę 

z łr . 3*90.

• Eleganckie

m ę s k i e
kamaszki la-1 

kierowe
para 

złr. 3*75.
hrwwttii m i ib1 11

B u c ik i
m ę s k i e
eloganc* sznur.
ze skóry Bos- j  

calf bar. trwałe j  

za parę 
złr. 4*25.

Doskonałe

m e s k i e«
b u c ik i

s k ó r z a n e  do 
sznurowania za 

parę 
z łr . 3 —.

Yttttt ihhb< iiamjjwLLimi

Mocne gładkie

m ę s k i e
b u cik i  

2£ g u m ą
za parę 

złr. 2*80.

Bardzo mocne

m ę s k i e
ł r a c i M

sukienne, obło- 
żono skórą cie­
lęcą, ciepłe, za 
parę z łr . 3*75.

Wielki wybór

Kaloszy
i śmegowoów  
rossyjskich

dam skie, m ęzkie  
i dziecinne  

po tan ich  cenach

Genyfabrycz. wytłoczone na podeszwie.

Nasze niskie ceny wzbudzają senzacyę! .
©Tost n a j  -w  l ę ^ s z e j  w  ^Hora-arołiil £ aTox3r3sa. ‘bta.oilsró-w

sprzedaje: A l f r e d  F r a i a k e l ,  K o n a .  T o w . &



© s t r z e ż e n i e  i
Mam zaszczyt donieśó, 
że papierlistowy „Gó­
rą n a si“, jak również 
inne papiery z napisa­
mi .."Wyrób krajowy"  
a nie zaopatrzone mar­
ką ochronną, n ie  są  
w yrobem  krajowym .

W kraju istnieje je ­
dna tylko fabryka ko­
pert i  papierów listo­
wych pod firmą

S. W. liemojowski
we Lwowie.
Upraszam wszyst­

kich, którym zależy 
na rozwoju przemysłu 

rodzimego, by przy zakupnie papierów i kopert listowych, 
uważali na powyższą markę, a bez niej wyrobów takich nie 
kupowali, zaś kupców, którzy korzystając z ogólnego prądu 
dążącego do uprzemysłowienia kraju, wprowadzają publicz­
ność w błąd podsuwaniem wyrobów niemieckich jako krajo- 
, 10 wyeh napiętnowali tak jak na to zasługują.

S. W. N iem ojow ski
Pierwsza żjedyna w kraju fabryka kopert i papierów listowych. 
Polecam pióra K. Wasilewskiego % Warszaw 
wy po oryginalnych cenaoh fabrycznych.

Falek & Co., Hamburg, Brandsende
Nie należy Jechać

^  O C H P - 0 ^

wprzód do Ameryki, zanim się nie otrzymało od nas prospe­
ktu i rozkadu jazdy naszych znakomitych parowców W szy­
scy ci, którzy mają zamiar wyemigrować do Ameryki i są 
już w posiadaniu paszportu powinni dokładnie przeczytać 
następujące ogłoszenie, zanim się w podróż wybiorą. Z Ame­
ryki zawiadamia każdy swoich współziomków

J e d ź c i e  t y  l i t o  p r z e z  H a m b u r g *
Parowce naszego towarzystwa osiągnęły pod względem szyb­
kości pewności, jakoteż doskonałego zaopatrzenia rozgłośne 
sławę.^ Ci pasażerowie, którzy jadą do Hamburga mają tę 
korzyść, że na granicy pruskiej w Mysłowicach bierzemy ich 
pod swoją opiekę i że ich stąd bez przesiadania w wagonie 

• III. k la sy  pociągu pośpiesznego wprost do siebie odstawia* i 
j my. Podróż z Galicyi do Hamburga nie trwa dłużej, jak 24 i 
J godzin, jeżeli się ją podjęło podług naszych wskazówki, i 
! Koszta podróży od granicy pruskiej do Hamburga wynoszą ! 
i 9 zł. 80  ot. Plota towarzystwa naszego liczy 180 ogromnych 
i okrętów. Również cena przeprawy do Kanady jest bardzo 
; umiarkowana. Obszerniejsze opisy, dotycząoe Kanady i  ko­
sztów podróży przesyłamy chętnie i bezpłatnie.

m s Z głębokim szacunkiem 
F alek & Cc.

Wino chinowe z żelaza
Środek w zm acniający dla  

osłabionych, n iedokrew nych  
i rekonw alescentów .

Ś ro d e k  w z b u d z a ją c y  a p e ty t , 
w z m a c n ia ją c y  n e r w y  i o c z y s z ­

c z a ją c y  k r e w .

Doskonały smak.
Olcoło 2000 lekarskich atestów.

J. Serrawallo. Trieste-Barcola.
Do kupienia w  aptekach  we flaszkach 
l/a litr . po  K. 2 .4 0  i  1 l i tr  po  4 .40 .

145 50— i

Najłagodniejsze klimatyczne miejsce lecznicze
w niemieckim Tyrolu południowym.

S e z o i k  o d . 1 -gro •w rjaeśaa.Ia, d .o  1 -gr© c z 9 x w c «  
IW * Prospekty w y sy ła  Zarząd,

8819

tksport do wszystkich państw europejskich IU

Słowny skład: mA1jDA“, Lwów, ulica Pańska L łS.

0902       8882

Umw. Jayislioikka 22, tal.400
Łw«w,J8gielloór3kaax.j^^^: W(łZJ’ ^ 1 &

II! Gwarancja sa całość il;
52 własnych wozów meinfy 

w ych  patent.

Od roku 1868

’ IJaraijcIi mjdtl BIRGEKi
z fabryki 6. Helia i Spółki w Opawie 

ożywa się  w  kraju  i  zagranicą z  n a jlepszym  skutkiem  
Z ło ty  m edal, P a ryż  1900 r.

Bergera 40 proc. mydło smołowcowe 
‘ i Bergera mydło siarczano ■ smołowcowe
przeciw  w yrzu tom  skórnym  oraz dolegliwościom  skórnym

Bergera mydło glicerynowo-smołowcowe 
i Bergera mydło smołowcowe Panama

przociw  wszelkim  n ieczystościom  sk ó ry  jako  m ydło  do 
m ycia  i do kąpieli.

Szczególnie ulubionemi są 'także  następujące m yd ła , 
M ydło toaletow e, m ydło  boraksowe, m ydło karbolowe, 
m ydło naftow o-siarczane dla osób nieznoszących woni 
sm ołowe a, przeciw  dolegliw ościom  skórnym ; m ydło siar­
czone, m ydło z kw iatem  siarkow ym  i m ydło sia.rczano- 
piaskow e, m ydło przeciw  piegom , m ydło petrosu lfow e  
przeciw  czerw oności tw a rzy  i sw ędzeniu skóry , ora- 
m ydło tanninowe.

Bergera pasta do zębów  w  tubkach Nr. 1 do zw y ­
k łych  zębów. N r. 2 d la palących, j e s t  w yborn ym  środkiem  
do czyszczen ia  zębów.

W szystk ie m ydła  B ergera z  fabryk i G.
Helia i  Spółki — od 30 lat rozpowszechnio­
ne — m ają jako  oznakę praw dziw ości, odbity 
tu znak ochronny a na e tyk iecie  czerw ony  
podpis firm y G. Heli & Comp.

c j - ^ z e s ©  i  t e h - l o t e k k :- ]

Bruckner, J. Pineles, Szym on l ia y , dr. T. Zarzycki.
W  drogueryach: P iotr Mikolasch i Sp., Grunspann, 

\'S. Traunfellner, Izydor Fruchtmann, Leszek Śladowski 
ja k o te ż  we w szystk ich  aptekach Galicyi. 2656 11

I

Tę»ilety, z a p r o s z e n i a ,  
programy, piaka

t y  w jednym lub kilku 
kolorach — w najkrótszym 
czasie i po możliwie n a j­
niższych cenach, wykonywa

D r u k a r n ia  i 
S t e r e o t y p ia

*Słowa P o lsk iego“
we Lwowie, GkrąźszyznalMS.

J  ‘ " ■ ~

LoebersćLorfska Fabryka Maszyn

G A 2 T Z  3 s  Ć o m p .
Ł o e ‘b e x s d . o x f  f e o ł ©  - W i e ć L r u . a

m o t o r y  o g r z e w a j ą c ©  patentu „Diesel41 od 8—200 HP. 
zapomocą surowego oleju.

N ajtańsza siła  dla handlu i p rzem ysłu , e lek tryczn e  centrale, m ły n y . zakła­
danie fabryk , atacye po^ tartaki, zakładanie kopalń itd.

gazu
je s t  . . .
doczny ^ ________________ — _
napuszczanie w  z w y k ły  sposób. P ojedyn cza  usługi. W e w n ą trz  sięn iezT sm a- 
row uje w ięc w ew nętrzne czyszczen ie praw ie zbedne. Koszta m atoryałów  
palnych  na 1 eff. siłę  konną i godzinę p ó l  d o  l  h a le r z a  podług w ielkości 
motoru i m iejscow ego położenia. ys64

P olecam y dalej nasze turbiny, prasy , pom py , w iatraki i  dźw ignie ele­
k tryczn ą  lub hydrau liczną siłą, m aszyn y do windowania transm isye, m a szy ­
n y  do prania, wagi m ostowe, m ły n y  kołow e i t. d.

Kom pletne urządzenia dla cementu i  p rzem ysłu  keram icznego dla sz li­
fowania drzewa, fabryk  cellu lozy i papieru, koła i  walce hartowane lane, modnie 
Urządzone szlifiern ie walców, urządzenia e lek tryczn e dla św iatła i s iły .

ł f uhnn i f*  d  CnJn\.r r\ r \  .• 4 - V n  i  n 1 o rr i nfro
W szeli

IłiO YV dJ. rr j u i ęr ̂  x  ępy CZUB Ułil l •
O fe r t y  i p r o je k tu  n n  żądanie  do d y s p o z y c y i  bezpłatnie. Katalogi gratis. 
Ikich i n f o r m a c y j  udziela p. M aurycy H onigsberg, Stanisławów.

V* funtow a paczka K. I .— i
1 '20, 1*40, 1 G0 i wyżej.

Indo C eylonska doskonała;
K. 1 -80 i 1  70.

O kruchy K. —-70, —-80. U—
i 12 0 .

Wszystka waga N etto funt 
cło wy, czyli 500  gramów nie 
zaś 420 gr. funt rosyjskiej 
wagi — 20 o/0 mniejszy. 
P roszę w szędzie żądać:

Herbatę Monopol z rączką
: magazynu

Ju liusza  G ro sseg o
w  Krakowie.

N a jw ię k s z y  z b y t  h e rb a ty  w  k ra ju . 1$
O d z i e  n i e m . a ,  p r o s z ą  p l s a - ó  w p r o s t .

IWłaścioiel o. k. wyłąoa. pwywilojul

T e l e f o n  S 1 3  et 5 7 e ‘.
IWFuonP tylko przy o], Sykstrosl&fej
PicioLu SaSfib, g. w  K rakowi©  tylko przy rai. Swr. 
K r z y ż a  1 .7 . Zamówienia z prowincyi wykonuje się skrupulatnie. 

Wobec nadużyć proszę dokładnie uważać na mój adres.

11367838
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3 0  d n i n a  p r ó b ę
posyłam każdemu prawdziwy patentowany zegarek 
Bfthnola systemu anker-Roskopf  i obowiązuję się do 
30 duł przyjąć go napowrót, a wpłaconą kwotę ode­

słać natychmiast bez potrącania.
Prawdziwy Bohnela sy­
stemu anker patento­

wany
Zegarek „Roskopf

fr an tym agn  e ty c z n y  
z prawdziwym patent, emai- 
lowanym cyferblatem (nie 
papierowym), masywnym 

36 godzinnym an- 
ker-werkiem, w ele­
ganckie .nj czarnem
imit, puie'fe.! s ta ­
ło  w em  lub n ik ło  - 
w em , dokładnie 
według rysunku o- 
bok, jest dzięki swej 
w y trzy m a ło śc i i 
dokładnego©  k o ­
d u  n a ju lu b ie ń -  
saym  i n a j le p ­
szy  m  a is tn ie ją ­
c y c h  zegarków  
sz trap ao cw y o h ., 

szczególnie do pole­
cenia dia pp. oflce- 

, — rów, urzędników
kolejowych, żandarmeryi, straży skarbowej, konduktorów, ma­
szynistów, wogóie każdego, potrzebującego jaegarka s iln e ­
go 1 pew nego. Do każdego zegarka dodajemy piękny łań - 
cusaejE n ik low y  z  p ie rśc ie n iem , k a ra b in k iem  i w i­
sio rk iem  m edalionow ym  oraz futerałem g ratis  Z ega­
rem: w raz z łań cu szk iem  i fu te ra łe m  kosztuje 2*50 zH\ 
Przy odbiorze 5 sz tu k  2-25 złr. P rz y  odb io rze  10 s s tu k  
i  zegarek  zadarm o. Tensum zeg arek  z p o r tre te m  N aj- 
ja śn ie jszego  Pana lu b  Jeg o  Ś w ią to b liw o śc i p ap ież a  
“ m 3a f-  albo też pięknymi krajobrazami, scenami z ool<>- 
\van o 50 centów droższy. — Za dobre chodzenie 8 -le tn ia  
p isem na gw aran ey a . Wysyłka za Dobraniem przez jedyny 
prawdziwy i największy fabryczny skład zegarków Roskopf

Ś S ł 2 . r x e l
zegarmistrz, W iedeń, IV., M argąrethensfcrasse 48.

dostawca ck. urzęd lików państw. 8:;75
O S T E K E i E ^ I E !

Oświadczam ninjejszem publicznie, że wszystkie zegar­
ki systemu Roskopf, ogłaszane jako amerykańskie lub szwaj­
carskie, z plombą lub bęz, są uieudolnemi naśladownictwami 
i dostoręzam takie b la sza n e  zegark i pq  1*70 jąłr. 
Proszę więc uważać dokładnie na na.zy/iskp M«x Bohmel, 
zegarmistrz, a wszystko inne odrzucać pnergjoznie.

Nasi Prenumeratorzy
niogą nabywać po cenie znacznie zniżonej w Athnini- 
eiracyi Słowo Polskiego“ następujące wydawnictwa: 

Hobson Jan A. H o zw ó j k a p ita l iz m u  w sp ó ł­
czesn e g o . Z oryginału augielskiego na język polski 
przełożył H, L. Str. V i 421. Cena G‘25 k. Dla 
prenum. 4  lc.

Koskowski Bolesław. F in la n d y s t. Według auto­
rów fińskich i rosyjskich. Z jnapą. Cena 2*60 k. Dla 
prenumer. FSO  k.

Payot Juliusz. K s z ta łc e n ie  w oli. Wydanie II. 
Przekład J . K. Potockiego. Cena 2*60. Dla prenum.
1 8 0  kor.

Piło M. P s y c h o lo g ia  p ię k n a  i s z tu k i. Prze­
kład A. Morzkowskiej. Cena 2 k. Dla prenum. 1*80 k.

Seignobos K. D s ią j*  p o l i ty c z n e  E u ro p y  
w sp ó łczesn e j. Rozwój stronnictw i form politycz­
nych 3814—1899, Przekład redagowany i uzupełnio­
ny (historyą lat 1896—1899) przez J. Steokiego. Dwa 
teiny, 8-ka, t. I. str. VIII i 372, t, II. str. 813 i IX. 
Cena 10’40 k. Dla prenum. 7  5 O  k.

Syencer Herbert. I n s ty tu o y e  zaw o d o w e . 
Z oryginału angielskiego tlómaczył Jan Stecki, str. 
143. Cena 2'60 k. Dla prenum. 1*50 k.
A d m ln is tra c ya  „Słowa Polskiego* we Lw ow ie

ul. Chor ąż czy zna 17—10. 55181

w y ssa d ł a d ru k u 877
k i krach!

  Cena B s. 4 *—

Tom IIIL in m  w oprawie Rb, 950.
Warszawa, Administr. Nowy Świat 47 

Cennik hurtowny illustrowany
opuścił prasę i takowy wysyłamy odwrotnie, lao? tylko sprze­

da wającym. 9270 2

B e n d te w le z  i ®p *
P leszew  (P ieseheu ) Wielkie Księstwo Poznańskie. 

Fabryka zwierciadeł, ram, obrazów, krzyżyków i szkaplerzy. 
Hartowny skład artykułów odpustowych i jarmarcznych.

« f e s i e » : ^ i s n a !

Nowości
^prBemyełm krajowego"1 
P ł a s z c z y k i  i  s e r d a k i

zakopiańskie dziecinne
S e r d a k i  b a r a n k o w e

męskie, damskie i dziecinne 
P e le r y n y  i S&czuft dam skie

za sykną zakopiańskiego 
poleca: 9229

B azar krajowy
we Lwowie 
•1. 3 Maja ,

Noyyy Jork i Londyn nie oszczędziły j stałego lądu 
i wielka fabryka wyrobów srebrnych widziała się zmu- 
szopą wysprzedać cały swój zapas zą małgm tylko 
wynagrodzeniem zą praęę. Jestem upełnęmoęnjony to 
uskutecznij Wysyłam zatem, każdemu *«, zwrotem 
o zł. 60 et. następujące przedmioty;

6 sztuk nożów stołowych z prawd?, angiel. klingą 
6 widelców z jednego kawałka ameryk. pat. srebra 
6 łyżek z u me ryk patent, srebra 

12 łyżeczek z ameryk. patent, srebru 
1 shochU z ameryk, patent- srebru
1 chochelka z amćryk. patent, srebra 
6 angiej. spodków Viktpria
2 wspaniałe świeczniki 
1 sitko
1 rozsypywacz cukru 

42 przedmioty tylko za zł. 6’GO,
Te 42 przedmioty kosztowały dawniej 40 Zl, 

a obecnie można je mieć za te niską cenę zł. G60. 
Amerykańskie patentowane srebro jest na wskróś biu  ̂
łym metalem,_ który barwę srebra 25 Jat pod gwaran* 
cyą zachowuje, Najlepszym dowodem, że to ogłosze­
nie nie jest żadnem eszukaństwem, zobowiązuję się 
niniejszem publicznie, zwrócić każdemu pieniądze bez 
nudności, komu towar się nie podoba. Niechaj więc 
nikt nie opuści sposobności nabycia tego wspaniałego 
garnitury, który szczególniej nadaje się na

podarki weselne i okolicznościowe
jak niemniej dla każdego domostwa.

Dostać można tylko pod adresem:

A. HSSSCHBERG
Dom eksportowy ameryk. patent, towarów srebrnych.

Wiedeń, ii. Rembrandstrasss 10/B.
Wysyłka na prowincyę za gotówkę lub za zaliczką. 

Proszek do czyszczenia 10 et
Tylko marka ochronna obok stojąca, zapewnia

prawdziwość. ^  ^

Wyciąg z pism uznania;
Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowo­

lona. Krystynopol, Galicya. Siostra Joanna, prze!. Towarz. N. 
P. Matyi,

Kraków, 21 mają 1899, Posyłkę Pańska otrzymałam i je­
stem z niej tak zadowoloną, że posyłam dalsze zamówienie, 
Księżna Amalia Czertwertyńska.

Z wzoru bardzo jestem zadowolona i upraszam o całą ko* 
lekcyę. Oedeuburg, Węgry. Baronowa Marsehall. 8679 6

W y d a w n i c t w o  K s i ę g a r n i  Po lsk ie j
<B. P O Ł O N in eK m aar =  TW OW pUC AKADEMICKA z a

BŁĘDY JĘZYKOWE
(SŁOWNIK GRAMATYCZNY) z e b r a ł : PROP ARTUR PASSENDORFER

WYDANIE DRUGIE POPRAWIONE I ZNACZNIE POWIĘKSZONE. 
CENA K 2, W OZDOBNEJ OPRAWIE K 3. WYD. SZKOLNE K 1-60 
W OPRAWIE K 2, Z PRZESYŁKĄ POCZTOWĄ O 45 HAL. DROŻEJ.

zwrotów błę-  
porządku abeęa- 
komentarz gra-

Z GŁOSÓW P R A SY :
d n y  cli
dłowyin, umieścił przy każdym błędzie językow ym  odpowiednie sprostowanie i zwięzły komentarz g ra ­
matyczny. Dziełko to służyć będzie "jako wyborny poradnik dla każdego, kto poweźmie jakąś wątpliwość

w  kw estyi‘ gramatycznej*. K raj Nr. U 07.
...Zarówno sam pomysł, ja k  i staranne i umiejętne wykonanie, godne są uznania 

i dobrze zalecają pracę". A. A. Kryński.

9330

Prawdziwy tylko z powjższą  
marką ochronną

Niezbędny dla gospo­
darstw domowych, 

hoteli, restauracyj, za­
kładów, piekarzy, 

cukierników i t. d.

B a czn o ść  J Stacya doświadczalna
M ó w  spożywczych  

odżywczych prgy pow szechnym  a u s try -  
aohim  S w iąsku  a p te k a rz y  pisze w 
ostatniem sprawozdaniu:

„Zresztą obecnie także wyra- 
biają p rz e d n ie j jakości tłusz  
oae do potraw. W pierwszym 
rzędzie wymienić tu nale­
ży wytwarzany z tłusz 
czu kokosowego

arfcy-

sA
*

.w

&

Ostrzegamy najusil­
niej przed podrzędnemu 

krzykliwie zalacanemi na­
śladownictwami i fałszowaniami 

„Kunex’olu“. — Należy zawsze żądać 
wyraźnie prawdziwego „Kunerolu“ z mar­

ką ochronną. 9471
P róbne wysyłki w szkatułkach 5 kg. brutto wszę­

dzie po 6'50 Kor. za pobraniem. Kolejowe posyłki dla 
odsprzedających w paczkach Va i 1 kg. od 10 kg. skrzyń 

począwszy. P rzy  większym odbiorze ceny wyjątkowe. 
GlS ®  Prospekty  na żądanie. 8 2 3 ®

E m an u e l K h n n e r  & Syn
fa b ry k a  tłuszczów  roślinnyoh, — W iedeń XXV., Sechshauserstr. 66—70*

A t

Uapowieuzialr.y redaktor: « iosei Ziembiński. Nakładem Spółki wydawniczej we JUwowie, Stow. zar. z ogr. poręką.
Z drukarni „Słowa Polskiego" we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Białej i Czańcu*


